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Zbrodnie ich osądzić trzeba 


Ohydna zbrodnia, ukartowana na 
trzeźwo, w sposób bestjalski: w biały 
dzień, o godz. 12 w południe, w najbar 
dziej ożywionej dzielnicy, w Alei lej, na 
oczach przechodniów — cios w plecy 
nożem, poprzednio starannie wyostrzo- 
nym. Mərd: najpodlejszy z podłych — 
mord skrytobójczy, dokonany na ofierze 
od wielu tygodni upatrzonej. Nie akt 
zemsty osobistej, ani mord na tle ja- 
kiejkolwiek ideowości — mord zwyrod- 
niały, dokonany ręką płatnego zbira, na 
jętego przez maskujących się skryto- 
bójców z Obozu Wielkiej Polski. 

Ofiara bestjalskiego mordu, szczuty, 
napadany i osaczany jak zwierz przez 
obwiepolskich opryszków — to współ- 
pracownik naszej redakcji, człowiek 
pracy, skromny dziennikarz, niezaanga- 
żowany w żadnej pracy pólitycznej, czło 
wiek ubogi, ciężko pracujący na chleb 

„powszedni, pracowity i sumienny. Był 
żydem. Tego przebaczyć mu nie chcia- 
no. Dlatego bito go, szczuto, dlatego 
kapturowym wyrokiem endecko-obwie- 
polskim skazano go na śmierć i wyko- 
nanie wyroku powierzono płatnym 0- 
pryszkom. - `> > ; 

Zbrodniarze obwiepolscy nie mieli 
odwagi sami wykonać zbrodni. Nędzni 
tchórze, spadkobiercy Niewiadomskiego, 
skrytobójcy $. p. Prezydenta Narutowi- 


cza, spodlone plemię endeckich zbrod- , 


niarzy, włożyło nóż w rękę mordercy, 


który przelał krew niewinnego człowieka. 


Oskarżamy ich głośno wobec sumie- 
nia całego uczciwego społeczeństwa: 
sprawcami ohydnego mordu są zbrod: 
niarze z pod endeckiego znaku Obozu 
Wielkiej Polski! 

Moralnymi sprawcami mordu skryto 
bójczego są redaktorzy „Gazety Narodo 
wej“, którzy przy pomocy słowa druko 
wanego sączyli w dusze młodego poko- 
lenia jad nienawiści, inspirowali zbrod- 
nię! 

W tej to Gazecie Narodowej” nie 
od dziś publicznie odgrażano się redak 
cji „Słowa Częstochowskiego a w 
"szczególności naszemu współpracowni- 

. kowi D. Altmanowi, podburzano do eks 


'cesów, bezczeszczono ludzi uczeiwych, 


zachęcano do gwałtów i zbrodni. 
Morderca, nożownik, który z zimną 
krwią, za opłatą czyhał na swą ofiarę, 


ROZPRAWA KASACYJNA W PROCESIE 
GORGONOWEJ ODBĘDZIE SIĘ 
22 WRZEŚNIA. 


WARSZAWA. Jak się dowiaduje- 
my, wyznaczony |uż został termin 
rozprawy kasacyjnej w sądzie Najw. 
w procesie Rity Gorgonowej. 5 

Skarga kasacyjna obrony ma być 
rozpatrzona przez Sąd Najw. w dniu 
22 września b. r. s 

Znane jest także nazwisko sędziego 
referenta w tym procesie. Jest nim 
s. s. n. Wyrobek, który rozpoczął już 
badania wielotomowych aktów tego 
sensacyjnego procesu. 


SKAZANIE KSIĘDZA - AGITATORA. 
,. Sąd grodzki w Ostrołęce skazał,ks. 
Ignacego Tuzińskiego z Rzekunia, na 
„3 miesiące bezwzględnego aresztu za 
znieważenie w publicznie . wygł08Z0” 


których setki 


by zadać jej cios śmiertelny — Florjan 
Markowski to jeno ręka zbrodnicza. 

Właściwi zbrodniarze, ci, którzy z 
imieniem Boga i Ojczyzny w knajpach, 
w mieszkaniach prywatnych, podczas 
sutych libacyj, przy likierach i winie 
knują plany zbrodnicze, ci którzy włożyli 
nóż w rękę zbrodniarza ci siedzą 
spokojnie w ukryciu swych domostw, 
ESIP 


syci, opaśli, na dobrych posadach i za- 
sobni w majątki — ojcowie i synowie 
zabójcy Pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. i 

Znamy ich nazwiska — zna je i- spo 
łeczeństwo. 

Zbiorowe imię ich: endecja i młode 
jej pokolenie zbrodniczy: obwiepol. 

Oni to, najpodlejsi z podłych, zdraj- 


Potworna katastrofa żywiołowa. 


60 tysięcy ludzi zginęło w falach 


LONDYN. — Wiadomości, nadcho 
dzące z terena powodzi w Dolinie 
Żółtej Rzeki, wykazują, że katastro- 
falny wylew wód jest największym, 
Jaki w ciągu ostatnich dziesiątków lat 
wydarzył się w Chinach północnych, 
Ofiarą powodzi padło 60.000 ludzi. Os 
koło tysiąca wiosek zostało dosłownie 
zmytych z powierzchni ziemi. Na ol- 
brzymiej przestrzeni powódź zniszczy. 
ła wszystkie plony rolne. 


nym odczycie rządu i osób wojsko 
wych. Ks. Tuziński jest działaczem 
Stronnictwa Narodowego. 


WYJAZD UCZONYCH SOWIECKICH 
NA KONGRES W WARSZAWIE. 


MOSKWA. Wieczorem opuściła 
Moskwę delegacja uczonych sowiec- 
kich, udająca się na kongres histo- 
ryczny w Warszawie. 

Łunaczarskij jednocześnie wyjeż: 
dża do Warszawy z Paryża. 


ZAMORDOWANIE POLAKA PRZEZ 
HITLEROWCÓW. 

BERLIN. Podczas transportu do 
obozu koncentracyjnego konwojenci 
zastrzelili niejakiego Budniaczyńskiego 
z Międzyrzecza nad Odrą, rzekomo z 
powodu usiłowania ucieczki. 


ŻYDOM NIE WOLNO ;SIĘ KĄPAĆ. 


BERLIN. Zarząd miasta Monach- 
jum wydał zakaz wpuszczania Żydów 
do miejskich zakładów kąpielowych. 
W zakładach leczniczych uczyniono 
pewne wyjątki. 

GANDHI GŁODUJE NADAL. 

POONA. Ponieważ Gandhi nie 
przyjął warunków, postawionych przez 


władze, sądzą tu, iż Mahatma konty: 
nuować będzie głodówkę. 


NA KUBIE JESZCZE WRE. 


PARYZ. Na Kubie jeszcze nie na- 
stąpiło zupełne uspokojenie, chociaż 
wojsko i policja. nie dopuszczają do 
poważniejszych wykroczeń. Robotnicy 


„portu Hawany nie przystąpili jeszcze 


do pracy. W porcie znajdują się jesz- 

cze dwa transatlantyckie parowce, Z 
pasażerów nie mogą 

wydostać się na ląd. l 


DOLARY W PLACKU. 


WIEDEN. Z Budapesztu donoszą, 
że, w urzędzie poczty lotniczej nadano 
małych rozmiarów paczkę, zaadreso- 
waną do Zurichu, w której według 
deklaracji nadawcy znajdować się 


miało pieczywo. Waga paczki wydała 


Żoóltej Rzeki. Dżuma w Chinach. 


Najbardziej ucierpiały prowincje 
Honan i Szantung. 

Na falach wezbranej rzeki i jej do 
pływów płyną tysiące rozkładających 
się zwłok ludzi i zwierząt. Panujące 
od kilku dni upały, przyśpieszają pro- 
*ces rozkładu i zwiększają niebezpie- 
czeństwo epidemii. W kilku miejsco- 
wościach w pobliżu terenu katastrofy, 
zanotowano już wypadki dżumy. 


się urzędnikom poczty podejrzana, 
wobec czego przystąpiono do zbada- 
nia zawartości przesyłki. Po otworze- 
niu paczki okazało się, że zawiera ona 
placek, w którego wnętrzu ukryto 
banknoty dolarowe, franki francuskie 
oraz inne waluty zagraniczne. Nadaw 
cę paczki, jniejakiego Aleksandra 
Schwarza, aresztowano. Przyznał się 
on, że już od 7 miu miesięcy wysyłał 
w ten sposób walutę do jednego «e 
swych przyjaciół w Zurichu, który na- 
stępnie umieszczał ją na iego koncie 
w jednym z banków szwajcarskich. 


40.000 „NIEBIESKICH KOSZUL* 
W IRLANDII. 


DUBLIN. Sfery rządowe oceniają 
ogólną sytuację, jako poważną i za- 
mierzają przywrócić stan wyjątkowy 
oraz sądy doraźne. Uporczywie krążą 
pogłoski o mającem nastąpić rozwią» 
zaniu sejmu i ponownem  rozpisaniu 
wyborów powszechnych. 

Siła faszystów irlandzkich oblicza” 
na jest na 40.000 zorganizowanych 
członków. 


SZWAJCARIA PROTESTUJE. PRZECIWKO 
ZAKUSOM ZABORCZYM NIEMIEC. 


BERN.  Najpoważniejsze organy 
prasy szwajcarskiej, jak „Neue Zuri- 
cher Zeitung” i „Gazette de Lausan- 
ne” protestują bardzo energicznie prze 
ciwko coraz intensywniejszej propa: 
gandzie niemieckiej w kierunku przy: 
łączenia Szwajcarji niemieckiej do 
Reichu. Dzienniki cytują charakterys- 
tyczne głosy prasy niemieckiej oraz 
zwracają uwagę na szereg objawów 
'zaobserwowany.ch na terenie Szwaj- 
carji, świadczących o czynnej akcji 
Niemiec. Między innemi daje się zau- 
ważyć zwiększona niemiecka ekspan: 
sja gospodarcza, © charakterze wybit- 
nie dumpingowym.: 

BYRD ZNÓW WYBIERA .SIĘ DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO. 
LONDYN. Z Oslo donoszą, że prze. 


bywający tam od dłuższego czasu lot- 
: nik admirał Byrd przygotowuje nową 


„wyprawę do Bieguna 


SUrowo. 


cy i sprzedawczykowie, zdziercy'i oszuś 
ci, handlujący Bogiem i Ojczyzną, potem, 
krwią i nędzą mas - oni zakaptu- 
rzeni zbrodniarze, odpowiedzialni są za 
dokonaną zbrodnię wczorajszą i za 
wszystkie zbrodnie następne i za wszyst 
kie zbrodnie poprzednie. 

Przed sąd surowej opinji publicznej 
tonat muszą i ponieść karę sprawied- 
iwą. 

Gdy sądy wyrokować będą 0 winie 
narzędzia zbrodni, otumanionych, zde- 
prawowanych przez starych endeków 
młodych skrytobójców *z obwiepolu — 
muszą zawyrokować i o winie rzeczy- 
wistych sprawców zbrodni: ukrytych 
tchórzliwie przywódców endecji, o wi- 
nie ich zbiorowej i o winie każaego z 
nich poszczególnie. 

Bo ognisko zbrodni musi być znisz- 
czone w zarodku, bo płatne zbiry, wy 
konywujące wyroki nożownicze na hez- 
bronnych ludziach — to jeno ręka zbrod 
nicza i narzędzie zbrodni. 

Trzeba porazić mózg, by obezwład . 
nić rękę, by wytrącić jej narzędzie 
zbrodni. 

__Zbrodniczy mózg — to endecja! 

Oni konsekwencję zbrodni ponieść 
muszą! 

Gdy w dzień Bożego Ciała, 'w czas 
procesji przelana została poraz pierw 
szy przez nożowców  obwiepolskich 
krew — duchowieństwo milczało, ani 
jedno słowo protestu, oburzenia, skarce 
nia nie padło z ambon. Gdy u stóp Jas 
nej Góry, w czas ruchu pątniczego bo 
jówki obwiepolskie napadały na bezbron 
nych ludzi, niszczyły mienie ubogich 
wyrobników - duchowieństwo nie wska 
zywało wtedy na święte słowa Chrystu 
sa: „Miłujcie bliźniego swego, jak siebie 
samego''. 

Dziś, gdy ofiarą skrytobójczego mor 
du padł w biały dzień człowiek niewinny, 
żyd, ale człowiek duchowieństwu 
milczeć nie wolno! Niechże głoszą Chrys 
tusową prawdę o miłości bliźniego i po 
wołują się na Jego święte przykazania, 
które zabijać nie pozwalają. 

Z sytych pieleszy domowych wyciąg 
nąć trzeba rze zywistych zbrodniarzy, 
starych, wytrawnych a obłudnych przy 


"wódców endecji i zbrodnie każdego osą 


dzić surowo, jaknajsurowiej. 

Południowego. 
Admirał Byrd zawarł umowę ze zna» 
nym norweskim badaczem stref pod- 


.biegunowych kapitanem Gjersten'em, 


w myśl której Gjerston zobowiązał się 
wziąć udział w wyprawie. 


| ODKRYCIE NOWEGO LĄDU. 
Znany duński badacz stref północ: 


nych Laugu Koch odkrył wielkie prze. 


strzenie niepokryte lodem, znajdujące 
się pomiędzy północno: wchodnią Gren- 
lancją a Spicbergiem. 

Są to skaliste wyspy, po raz pierw 
szy oglądane ludzkiem okiem. 


ATAK SAMOLOTÓW NA TOKIO : 
PLANOWALI ZAMACHOWCY JAPOŃSCY. 


Z Tokio donoszą o sensacyjuych 
zeznaniach, złożonych przez członków 
japońskiego „bractwa krwi”, odpowia- 


dających przed sądem za zamordowa- 
nie japońskiego ministra skarbu Ino. 
uja. 

Oświndczyli oni mianowicie, że pro: 
jektowali szereg innych zamachów, m. 
in. na smbasadora amerykańskiego w 
Tokio, 

Planowali oni również wielki atak 
samolotów na stolicę. Wśród upatrzo- 
nych ofiar projektowanych zamachów 
. terorystycznych znajdował się, gene- 
rał Ugaki oraz kilku admirałów japoń- 
skich, 

DTA SEOEZY TECZCE AE PACZCE GEYER 


U progu nowego 
roku szkolnego. 


Młodzież szkolna zapełni znów mu- 
ry swych uczelni, Wakacje minęły. 
Rozpoczyna się nauka. Pozostały 
wspomnienia dwumiesięcznego okresu 
wypoczynku, swobód i rozrywek. Przy- 
tłoczy je niebawem obowiązek pracy. 

Tegoroczna inauguracja roku szkol 
nego różci się jednak zasadniczo od 
wszystkich, które powojenne pokolenie 
młodzieży przeżywało w wolnej Pols. 
ce. Wchodzi w życie nowa ustawa o 
ustroju szkolnictwa, ustanowione Zo- 
stały nowe podwaliny dla rozwoju na. 
szej myśli pedagogicznej, przestawio- 
no zostały metody wychowania i 
kształcenia na nowy tor. Gdy padły 
owowy niewoli stuletniej i piecza nad 
miodami duszami dostała się w ręce 


wyłącznie polskie, gdy pedagog pols. 


ki nie musiał się więcej liczyć z dy: 
- rektywami z Berlina, Wiednia i 
Petersburga—stanęło przed nami ol- 
brzymie zadanie przeorania grantu, 
wyplenienia zaborczych chwastów i 
posiania na niwie pedagogicznej kieł. 
ków, z których wyrosłaby własna dok- 
tryna pedagogiczna, zakwitła polska 
ideologja szkolna. : 

D>tychczas—jeno przygodnie i po- 
łowieznie zmieniliśmy w szkolnictwie 
to, co przylgnęło do murów szkolnych 
z dłagiej tradycji czasów zaborczych. 

Jednak wciąż w umysłach tych, 
którzy z bronią w ręku walczyli o 
niepodległość, a potem stali się orga- 
nizatorami państwa, kiełkowała myśl 
© powojennem pokoleniu, o reformie 
metod wychowawczych, o przeniknię: 
ciu duchem polskim- naszego szkol. 
nietwa, ; 

Dzieło to zostało wreszcie zreali. 
«owane. Na podstawie doświadczeń, 
które w szkolnictwie poczyniliśmy w 
ciągu ostatnich 15 lat, minister oświe. 
cenia publicznego, p. Jędrzejewicz, 
. opracował zręby reformy, sięgającej 
głęboko w życie i ustrój naszych 
- szkół, Począwszy od wyższych uczel. 
ni, poprzez szkolnictwo Średnie, do za: 
wodowego i powszechnego — zostaje 
gruntownie zmieniona zarówno ideeo- 
logja pedagogiczna jak i program 
szkolenia. 

Punktem wyjścia, jest myśl zespo. 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


— I znowu cię mam! czy sam dja- 
bał mi cię nasyła? taki twój los, że 
rąk moich nie ujdziesz. Mam witzjol 
w powozie, tym razem już twoja twa- 
rzyczka niechybnie z nim się spotka, 
bo mnie nudzi ta twoja ładna twa- 


rzyczka. Dalej, ślepy, bierz się do ro- 
boty. 


Potężnemi rękoma Bakałarz chwy- 
cił Gualezę i nim zdołała krzyknąć, 
baba zarzuciła jej płaszcz na giowę i 
owinęła ze wszystkich stron. W mgnie 
niu oka Marja była związana i nie 
mogła ruszyć się, ani wołać na ra- 
tunek, 

— Teraz, ślepaku, zabieraj ją, — 
rzekła Puhaczka. — Hel he! to nawet 
nie tak ciężkie, jak szkatułka kobiety, 
utopionej w kanale Saint-Martin, nie 
prawda, stary? Zabieraj złodziejkę! Ot, 
tak, dobrze! — dodała Puhaczka, wi- 
dząc bandytę, biorącego Marję na re: 
ce, jak biorą duże dziecko śpiące, Da- 
lej, do powozu, ruszajmy! 
kto mnie zaprowadzi? — spy- 
tal ponyro Bakałarz, unosząc na sil- 
nem ręku lekką swą zdobycz, 

— Oto głowacz! o wszystkiem pa- 
miętal — zawołała Puchaczka. I, od- 


ARSENE LUPIN 


W rolach głównych: Najsłynniej 
si aktorzy dramatyczni bracia- 
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4— Dźwiękowe KINO „LUNA“ 


Dziś i dni następnych — — — Wielki 


as — 0 


dramat sensacyjno-salonowy p. t. 


(Użentelman - włamywacz) - 


dobn I Lionel Barrymore 
Nad program: AKTUALNE DODATKI DZWIĘKOWE. 
mer 
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6-KLASOWA KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
ORAŻ PRZEDSZKOLE 


STANISŁAWY: LIGĘZÓWNY 


w Częstochowie, Al. Kościuszki 8 —- Tel. 11-86. 

Zapisy dzieci do wszystkien klas oraz przedszkola rozpoczną się 16 sierpnia 
Ulgi dla dzieci P.P. wojskowych, urzędników 
Kancelarja czynna codziennie od godz. 10—12 oraz 15—18, 


AKKAXAA 


państw., oraż niezamożnych 


„AE 


KANIA ARAAOODOCOOOOOCOOOCOOOOK 


lenia tej młodzieży, która już naro- 
dziła się w wclnej Polsce, jaknajsil- 
niejszemi węzły z ideą państwa, O 
to państwo walczyli od Kościuszki ı 
Dąbrowskiego wszyscy  najszlachet 
niejsi w narodzie. Odzyskanie własnej 
państwowości było ideałem, który 
przyświecał pochorążym Wysockim w 
r. 1880, partyzantom Langiewicza w. 
r. 1868. Dla idei państwowej ginął na 
stokach cytadeli Romuald Traugutt, 
dla niej marnieli w tajgach Sybira, 
w celach więzień zaborczych najlepsi. 
Marzenie o własnem państwie dawało 
karabin w ręce tych, którzy przed 
wojną światową spojrzawszy w oczy 
Wielkiego Nauczyciela siły 1 charak: 
terów, sprzymierzyli się z ideą wolnoś 
ci na śmierć i życie. Z hasłem „Dla 
Ciebie Polsko i dla Twej chwały” szły 
w bój Legjony. Dla obrony granie 
państwa porzuciła w roku 1920 mło. 
dzież mury szkolne i pośpieszyła na 
pola bitewne, 

Dziś na szczęście żyje to pokolenie, 
które przyszło po krwawej objacie dla 
zapawnienia wolności Polsce, w pańs 
twie o mocarstwowem znaczeniu i 
coraz silnieiszych możliwościach roz. 
wojowych. Idea wychowanie państwo- 
wego stała się zatem kategorycznym 
imperatywem, nakazem życia, celem, 
do którego zmierać musi każdy peda. 
gog polski. 3 

Cel ten został wcielony w 
nowej ustawy szkolnej. 

I dziś właśnie zostaje rozpoczęta w 
setkach i tysiącach szkół naszych pra- 
ca nad realizacją praktyczną tych no. 
wych zasad wychowania i wyszkole- 
nia młodzieży. Jest to dzień zwrotny 
w dziejach naszego szkolnictwa. 


ramy 


. Zeszyty szkolne, materjały piś 
łe mienne oraz wszelkie papiery 


o dieńcha 
LJ po cenach konkurencyjnych 
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ALASKAN TEAC ZESPO 


luei 


winąwszy szal, zdjęła z wychudłej 
szyl czerwoną chusteczkę jedwabna, 
skręciła ją i rzekła do Bakałarza: — 
Rozdziaw jadaczkę, weź koniec tej 
chustki w zęby, ściśnij mocno. Kulas 
weźmie za drugi koniec, pójdziesz za 
nim. Chodź tu, bębnie! 

Chłopak podskoczył, wziął za róg 
chustki i powiódł Bakałarza; tymcza- 
sem Puhaczka biegła naprzód, żeby 
uprzedzić Barbillona, 

Po kilku minutach Gualeza już 
była w powozie Barbillona; mimo 
ciemności wieczora firanki karety spu- 
szczeno, i troje wspólników zm ofiarą 
swoją pośpieszyli ha równinę Saint- 
Denis, gdzie Tom na nich czekał, 


MARKIZA D'HARVILLĘE. 


Rozstajemy się z bohaterką na- 
szej powieści w chwili, gdy jej naj- 
większe grozi niebezpieczeństwo, O jej 
losie czytelnicy później się dowiedzą. 

Czytelnik przypomina sobie, że w 
wilję dnia, w którym Puhaczka z Ba- 
kałarzem wykradli Gualezę, Rudolf 
ocalił markize dHarville od niewąt- 
pliwej prawie zguby, którą jej zgoto- 
wała zazdrość Sary. Rozumiał, że Mo- 
relowie na czas niejaki mają opatrzone 
swe potrzeby, dostawszy woreczek z 
pieniędzmi, który wsunął był w rękę 
markizie, dla lepszego przekonania jej 
męża. że jedynie w celu dobroczyn- 
nym przyszła do tej kamienicy. Na 
nieszczęście nie dostrzegł, że Kulas 
ukradł woreczek i z nim uciekł. O 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Niedziela 20 sierpnia Bernarda op. 
Poniedziałek 21 sierpnia. Joauny 
Wschód słońca o g. 441. Zachód 18.52. 
Nacme dyżury aptek, 
nocy z soboty na niedzielę: JI Ale- 
ja, Ostatni Grosz. 


W nocy z niedzięli na poniedziałek; 
Nowy Rynek, Aleja Wolności. 

W poniedziałek częściowe 
zaćmienie słońca. Jutro, w po- 
niedziałek o wczesnej porze, bo o 
godz. 5 min. 11 nastąpi częściowe zać- 
mienie słońca, Ciekawe to zjawisko 
będziemy mogli obserwować .przy po- 
mocy zakopconych szkieł, 


Z życia Legionu Młodych. — 
Tygodniowe zebranie miejscowego Le. 
gjonu Młodych, które zagaił komen- 
dant obwodu, mgr. W. Pikuła wypeł- 
nił w znacznej części referat p. Cz. 
Otrębskiego: „Józef Pilsudski, opozy» 
cja i fakty historyczne” uwzględnia. 
jący w chronologicznym porządku 
wszystkie wypadki z naszych dziejów, 
dowodzące, że jesteśmy narodem, któ- 
ry na łożu tortur moralnych wyciągał 
wszystkich bohaterów i wodzów naro. 
dowych od czasów najdawniejszych. 
Tkwiący w części społeczeństwa ów 


s «nieszczęsny miazm rozkładu i uzurpa: 


torskich planów Rzplitej szlacheckiej 
przetrwał tyloletnią niewolę i na niwie 
Odrodzonej Polski wschodził bujnym 
kąkolem. Rycerską postać Piłsudskie- 
go obrzucano zewsząd najpodlejszemi 
obelgami i inwektywami, bryzgano 
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i j 
pianą wściekłości nań za to, że w za- 


męcie i chaosie politycznym zdołał 
nawę ojczystą skierować do zacisznego 
portu. f 

Po dyskusji, odczytaniu rozkazów 
i komunikatów mgr. Pikuła posiedze 
nie zamknął. 


zapisy do miejskich szkół 
dokształcających. Zapisy kandy 


` datów do męskich szkół dokształcają 
‘cych w szkole przy ul. Al. Kościuszki 


10, a kandydatek do żeńskiej szkoły 


` w szkole przy ul. Narutowicza 80 od 


bywać się będą od dnia 16 do 28 
sierpnia od godz. 18 do 20, 


Z Sądu Okręgowego. Wice- 
prezes Sądu Okręgowego w Piotrko- 
wie p. Maksymiljan Radowski został 
wybrany przez kolegjam sędziów Są: 
du Najwyższego na stanowisko sę- 
dziego Sądu Najwyższego, 

Walne zebranie iegjoni: 
stów! Zarząd Oddziału Związku Leg. 
jonistów Polskich w Częstochowie, 
zwołuje na dzień 27 sierpnia rb. o 
godz. 10 rano, w drugim terminie o 
godz. 1080 w lokalu własnym przy 
ul. Aleja Kościuszki 10 w Częstocho. 
wie — walne zgromadzenie członków 
Oddziału. 

Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa, 


Kursy języka francuskiego. 
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Fran- 
cji w Częstochowie podaje do ogólnej 
wiadomości, że kursy języka francus: 
kiego rozpoczną się dnia 15 września 
rb. Zapisy są przyjmowane codziennie 
od 6 do 7.80 wiecz. w sekretarjacie 
T wa, Aleja Kościuszki Nr. 7, gdzie 
również udzielane są wszelkie infor. 
macje, dotyczące przewidzianych kom 
pletów (3 stopnie dla dorosiych i mło 


dzieży). Przy kompletach przewidzia- | 
ne są również zebrania słuchaczy, po- | 


gadanki, odczyty itp. 
Osoby, życzące uczęszczać na kur 


SJ, plószone są o jaknajrychlejsze po- 


danie swych nazwisk i adresów w 
celu sformowania kompletów. Powo- 
łując się na powcdzenie, jakiem cie. 
szyły się kursy przez ubiegłe dwa 
lata, Zarząd T, P. Fr. sądzi, 
tym roku większa ilość osób niemi 
się zainteresuje. 


Uwadze uczenie gimnazjum 


im Słowackiego. W poniedzia. || 


dek, 21 b. m., o godz. 8 rano odbę- 
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czwartej Rudolf otrzymał list. Stara 
Kobieta przyniosła pismo i odeszła, 
nie czekając odpowiedzi. List był na- 
stępuiący: 

„Winnam Waszej Książęcej Mości 
więcej niż życie i chciałabym dziś 
jeszcze podziękować za wyświadczone 
dobrodziejstwo. Jutro może oniemia- 
łabym ze wstydu. Jeżeli książę Taczysz 
odwiedzić mnie dziś wieczorem, to zą- 
kończysz dzień tak, jak go zacząłeś,,, 
dobrym uczynkiem. 

Markiza d'Harville". 

„P. ©. Kazałam nie czekać na od. 
powiedź, będę w domu cały wieczór”, 

Rudolf, lubo uszczęśliwiony, że 
markizie wyświadczył ważną usługę, 
nie rad był jednak, iż przez ten wy» 
padek tak nagle zawiązały się między 
nią, a nim nieuchronne i bliskie sto. 
sunki. Nigdy nie zdradziłby zaufania 
d Harvilla, ale kiedy po nader częstych 
z początku znajomości odwiedzinach, 
uczuł, że ze zbytniem upodobaniem 
podziwia wdzięk, rozum i piękność 
Klemencji, postanowił więcej u niej 
niebywać. Nie bez wzruszenia ' przy. 
pominał sobie rozmowę Sary i Toma, 
podsłuchaną na balu. 

Myślał ciągle o bliskiem spotkaniu 
z Klemencją i najprzeciwniejsze mio- 
tały nim myśli. Silne miał postano- 
wienie nie ulec pociągowi, jaki czuł 
do niej, cieszył się, ża może ja prze- 
stać kochać za nietrafoy wybór Ka- 
rola Robert, a przytem znowu żało» 


wał, że znikł urok, który ją dotąd 


Rodzice, którzy pragną, aby ich syn był na- 
leżycie przygotowany do egzaminu wstępne- 
go do l-ej kl. gimnaz., niech go zapiszą na 


KOMPLET M. Pirożyńskiego. 


się w Państwowem Seminarjum Nauczyciel- 
skiem lub Skrzyneckiego 5. 
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otaczał. 

I markiza z drżeniem czekała na 
jego przyjście; dręczyły ją dwa nczn- 
cia: tkliwy smutek, gdy myślała o Ru- 
dolfie, głęboki wstręt, gdy Karol Ro- 
bert na myśl jej przychodził, Ta od- 
raza, ta nienawiść miały wiele przy- 
czyn. Powodowana dobrocią serca, 
szlachetnością charakteru, naznaczyła 
mu schadzkę nie z miłości, lecz przez 
litość, chciała go tylko pocieszyć po 
śmieszności, na którą go przy niej 
książę de Lucenay na balu u posła 
wystawił. 

Można więc sobie wystawić cały 
wstręt, całą odrazę markizy na widok 
pana Karolą Robert w „ubiorze zwy- 
cięzcy”. 

Dziewiąta wybiła na zegarze w 
salonie markizy, gdzie czekała niespo 
kojna I zamyślona.Klemencja siedziała 
w fotelu obitym adamaszkiem. W mia. 
rę zbliżania się chwili rozmowy z Ru. 
doliem powiększało się jej wzrusze- 
nie. Po długim namyśle postanowiła 
odkryć mu straszną tajemnicę. 

Po chwili lokaj wszedł i zapytał, 
czy panna Ashton z panienką przyjść 
może, 

— Ma się rozumieć, — odpowie» 
działa markiza, 

Pomału weszła do sali córka jej, 
czteroletnie dziecię przyjemnych ry: 


"sów, lecz chorowite, blade i okropnie 


chude. Panna Ashton,guwernentka,pro: 
wadziła ją za rękę; Klara, choć słaba, 
pobiegła do matki, by ją uściskać. 


s 


że iw. 


dzie się uroczyste nabożeństwo oraz | 
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akt rozpoczęcia roku szkolnego w żeń 
skiem gimnazjum państwowem im. 
J. Słowackiego. Na uroczystość po- 
wyższą wszystkie uczenice mają przy- 
być w nowych czapkach i z tarczami 
naszytemi na rękawach. 


Kolejowa bilety odcinkaowe 
dia uczniów. Minister komunikacii 
polecił, aby młodzieży szkolnej, zgła- 
szającej się po bilety odcinkowe na 
przejazdy między miejscem  zamiesz- 
kania, a szkołą, wydawano bilety waż: 
ne na czas od 20 do 31 sierpnia za 
opłatą jednej trzeciej ceny biletu ucz- 
niowskiego miesięcznego. 

Wystawa sztuki w parku 
Staszica. Dziś, w niedzielę, o godz. 
18, w gmachu muzeam w parku Sta- 
sziea p, starosta Eustaóhiewicz doko. 
na otwarcia „Ruchomej wystawy 
sztuki” urządzonej pod protektoratem 
Ministra W. R, i 0. P., Janusza Jędrze 
jewicza. 

Wystawa obejmuje prace z dzie. 
dziny malarstwa, grafiki, rzeźby, 
ER! dekoracyjnej, ceramiki, haf- 
u . p. 


Ożywiona akcja budow- 
lana w bieżącym sezonie 

„Budownictwo mieszkaniowe wyka- 
zuje cechy ożywienia co jest niewąt- 
pliwie rezultatem z jednej strony roz- 
woju konjunktury, z drugiej zaś spec- 
jalnej akcji, prowadzonej ze szczegól- 
ną troską przez rząd, 

Zasadniczym rysem obecnej polity- 
ki budowlano mieszkaniowej jest dą- 
żenie do obniżenia, względnie utrzyma- 
nia Kosztów budowy na niskim po- 
zioihie. Stąd akcja w kierunku obni- 
żenia cen, związanych artykułów bu- 
dowlanych i nie dopuszczenia do nad- 
miernej zwyżki cen pozostałych ma: 
tecjałów budowlanych (przejściowa 
zniżka o 50 proc. taryfy na przewóz 
cegły). Stąd obniżenie opłat za czyn- 
ności wstępne, związane z badową, 
za korzystanie z inwestycyj miejskich, 
opłat rejentalnych i t. p. oraz uprosz. 
czenie zatwierdzania planów i przy- 
gotowanie dla budujących szeregu go- 
towych planów do wyboru po 30 zł. 
(bez opłaty za zatwierdzenie planu i 
- z gotowemi planami roboczemi). 

W zakresie akcji kredytowej prze- 
znaczono z państwowego funduszu 
budowlanego 14 miljonów zł, Zasada 
pożyczek: maksimum 4000 zł. na je. 
den budynek i maksimum do 50 proc, 
kosztów budowy. i 

Pozatem Fandusz Pracy urucho- 
mił 28 miljonów zł. na cele kredyto. 
wania zaawansowanych, lecz nieukoń: 
czonych budowli oraz 500.000 zł. na 
finansowanie budownictwa domów ro» 
botniczych. 

Jest to nowa akcja, Pożyczki na 
domki robotnicze udzielone są na za- 
sądach: maksimum 4.500 zł. na objekt 
i maksimum 75 proc. kosztów budo: 
wy, oprocentowanie 3 proc., amorty: 
zacja 10 do 15 lat. Budujący musi 
mieć teren i około 1.500 zł. gotówki.. 
W niektórych wypadkach wkład go- 
tówkowy może być zastąpiony wkła- 
dem w naturze, a zatem pracą budu. 


ŁEM OKIEM. 


Powień uczony londyński czarno 
na białem dowiódł, że za 44 lata, t. j. 
w 1977 roku, tylko jeden europejczyk 
na stu pozostanie w posiadaniu pełni 
zmysłów, czyli że za 44 latą na stu 
młeszkańców Furopy 99-ciu będzie 
warjatami. Pocieszną tę wyrocznię u- 
czony angielski opiera na cyfrach sta 
tystycznych. 

— „W roku 1800 przypadał jeden 
warjat w Europie na 585 mieszkań- 
ców, w r. 1857 przypadał już jeden 
warjat na 312, a w r. 1927 już tylko 
jeden na 150. Jeżeli za tem przybytek 
warjatów postępować będzie nadal w 
tym samym stosunku, w takim wy- 
padku w ciągu lat 44, t.j. ażw r. 
1977 już tylko jeden na stu europej- 
czyków będzie przy zdrowych zmy- 
słach” it. d. 

Bajeczna perspektywa: jeden nor: 
malny na stu warjatów! 

Sądzę jednak, że perspektywa ta 
nie jest tak bardzo ponurą. Bo cóż 
się wtedy stanie? Poprostu większo- 
ścią dziewięćdziesięciu dziewięciu gło 
sów warjatów, ten jeden normalny 
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Narodowcy ukartowali nożowy zamach 


ma życie współpracownika „Słowa Cze- 
- stechowskiege”. 


Wczoraj w godzinach południo. 
wych na przechodzącego przez podwó- 
rze domu przejściowego przy ul. Ale- 
ja 9 współpracownika redakcji nasze- 
go visma p. Altmana napadł bojowiec 
0.W.P. i wbił mu nóż w okolicę lędź: 
wiową, zadając mu ciężką i głęboką 
ranę, Ciężko ranny Altman rzucił się 
w pogoń za mordercą, padł jednak w 
bramie po przebyciu kilku kroków. W 
pogoń za opryszkiem rzucił się przy- 
padkowo przechodzący Alejami przo- 


downik P. P, Jan Mirosławski z Piotr 


kowa, Rannego Altmana publiczność 
przeniosła do szpitala N. Marji Panny, 
gdzie bezzwłocznie przybył dr. Szwey- 
kowski, dr. Franke i sędzia śledczy 
Miller. Przed utratą przytomności Alt- 
man zdołał złożyć zeznanie, oświad= 
czając, że od dłuższego już czasu był 
jako nasz współpracownik, napasta- 
wany przez bojówki obwiepolskie, W 
zeznaniu wymienił tych wszystkich 
działaczy O.W.P., którzy go napadali 


i grozili śmiercią. 


Rana zadana dużym wyostrzonym 
nożem okazała się groźną i stan rane 
nego jest b. ciężki. Schwytany mor. 
derca nazywa się Florjan Markowski, 
lat 26, z zawodu » tokarz, zamieszkały 
przy ul. Złotej 46 na Zawodziu, Na- 
leżał on do bojówki O. W.P, i działał 
z polecenia partji, śledząc Altmana 
by wykonać na nim wyrok śmierci. 


W związku z ustaleniem politycz 
nego podłoża mordu policja dokonała 
aresztowania wszystkich działaczy i 
czynniejszych członków Obozu Wiel- 
kiej Polski, Lokal O. W.P. i redakcję 
„Gazety Narodowej” (Kilińskiego 13) 
opieczętowane. Aresztowani działacze 
OWP. przekazani zostali dzisiaj do 
dyspozycji sędziego śledczego. Sprawę 
mordu ujął w swe ręce prokurator 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie, któ- 
ry wczoraj przybył do Częstochowy: 
Arasztowąnia trwają. 


jącego lub jego rodzin. 

Wreszcie akcja terenowa. Państwo 
przeznaczyło na ten cel część zapasów 
gruntów w miastach i okolicach pode 
miejskich, Mianowicie 746 hektarów 
(Warszawa, Białystok, Bydgoszez, Częs 
tochowa, Dąbrowa Górnioza, Kraków, 
Poznań, Toruń). Czynności, związane 
z przygotowaniem terenów pod budo- 
wę Oraz sprzedaż terenów prowadzi 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 


Jakie pijemy mieke? 
iŚmietankowa afera daje na to 
odpowiedź 

Aferzyści są niewyczerpani w po- 
mysłach. Oto do Częstochowy przyby: 
li kupcy z Poznania i założyli jakoby 
maleczarnie, na szeroką skalę rozpoczęli 
skup mleka w powiecie, płacąc go- 
tówką, Z mleka tego była ściągana 
centryfugą śmietanka a mieko zbiera- 
ne chłopi zabierali z powrotem sprze. 
dając je do miasta jako pełnotłaste. 
Wszystko było w porządku, chłopi ro- 
bili dobry interes. 

Aż wreszcie krach! gotówka się 
wyczerpała i chłopi poczęli dawać 
mleko na kredyt, a gdy ten urósł 


człowiek uznany zostanie za warjata, 
zamknięty do domu zdrowia i statys- 
tyka oficjalna opiewać będzie: jeden 
warjat na stu normalnych. 
Doświadczenie doby obecnej wyka 
zuje, że jest to całkiem możliwe. 


Przesada? Chyba nie: 


Mądrością narodów są przysłowia. 
Więc: „Praca—ludzi wzbogaca”, „Bez 
pracy niema kołaczy”, „Pracuj, a Bóg 
ci dopomoże”.—Tak uczono ludzkość 
od jei zarania, od zarania poczęcia 
naszych nędznych żywotów, że dobro 
byt tylko pracą i to znojną okupywać 
trzeba. 

„Będziesz spożywał chleb swój w 
pocie czoła”. 

Dopiero ostatnio nastąpiło pewne 
odchylenie, moderniżacja, racjonaliza - 
cja pojęc w rodzaju: „Kto pracuje i 
dokrada, temu Pan Bóg dopomaga”, 
„Uczeiwością i pracą iudzie majątki 
tracą”, „Nietylko praca ludzi wzboga- 
ca” i t. d. 


Bo proszę: 
Ludzkość pracowała w pocie czoła, 
praca była zawsze motorem Życia, 


przepadały kultury, ulegały przemia- 
nom prawa obywatela, religje, nawet 


zbytnio zażądali zapłaty zaległości. 
Kupcy jednak ulotnili się fw parę. 
Chłopom udało się ująć “dwu pełno. 
mocników aferzystów Wasika i Syz* 
nańskiego i oddali ich w ręce policji. 
Wczoraj policja szremska  dostawiła 
do Częstochowy inicjatora afery śmie: 
tankowej niejakiego Miniśkiewicza. 


Lista wystawców, 


KTÓRZY W DALSZYM CIĄGU ZGŁOSILI 
SWÓJ UDZIAŁ W WYSTAWIE PRZEMY- 
SŁOWEJ W CZĘSTOCHOWIE 

1) Leon Goldberg — meble — Aleja 
Wolności 11, 2) Stanisław Orłowski— świe 
ce — Sw. Augustyna 42, 3) „L'Arro'—wy- 
roby kosmetyczne — metal. — Kopernika 
11, 4) „Organopol* —B-cia Plaze i S-ka — 
Organki ustne. harmonijki ręczne i pióra 
automatyczne — Jaskrowska 5-9, 5) „Wul- 
kan* — Odlewy lano-kute i stalowe—Tar- 
takowa 31-35, 6) Władysław Ignatowski — 
wyroby cukiernicze — Aleja 28; 7) Maciej 
Ciurzyński — Wózki dziecięce i wyroby 
metalowe — Joselewicza nr. 10, 8) Sewe- 
ryn Landau—Wyroby Celluloidowe—Wa- 
szyngtona 14, 9) Paweł Szlezynger— Fabr. 
szczotek—Aleja 3. 10) „Dobosz“ — Mydło 
i surowce — Warszawska 41, 11) Watten- 
berg — Gablotkę z wzorami grafiki art. 
— Aleja 37, 12) Bracia Weksler— Wyroby 
metalowe — Panny Marji 18, 13) Gnaszyń- 


pojęcia o moralności — pozostawała 
tylko nienaruszenie praca i rządziła 
światem i ludzmi. 

Praca i tylko praca. 

I nagle ludzkość doszła do przeko 
nania, że praca to absurd, to niebez- 
pieczeństwo, które może spowodować 
zagładę ludzkości i wystąpiła do wal- 
ki z pracą: goni się ludzi z warszta- 
tów pracy, zamyka fabryki, niszczy 
produkcję—plon pracy ludzkiej. 

I nagle hasło: pracujmy mało, sta- 
nowczo mało—jaknajmniej. 

Ale „bez pracy, nie będzie koła- 
czy”—o kołacze mniejsza—nie będzie 
chleba, bo nikt ci.go darmo nie da, 
choćbyś z głodu konał, Otóż to! 
Chleb jest, mąka, żyto, kartofle — 
wszystkiego wbród, zawiele, aż slę 
niszczy i pali nadmiar płodów i zapa 
sów. Bez pieniędzy ich jednak nie do 
staniesz, a pieniędzy bez pracy, a pra- 
cy znikąd, be ona tworzy nadproduk. 
cję, nadprodukcja zniżkę cen—a 0 to 
przecież chodzi, 

Przykład: „Brazylijskie minister: 
stwo rolnictwa postanowiło zniszczyć 
12 miljonów worków kawy.- Od szere 
gu dni olbrzymie ilości kawy palone 
są na stosach”. Amerykanie niszczą 
25 proc. swych zasiewów itd. itd. itd. 


Podziękowanie. 


P. P. Spiewakom za wykonanie pięke 
mych pieśni religijnych w czasie uro 
czystości naszych zaślubin, p. Teofilowi 
Rezlerowi za grę skrzypcową ap. Fran- 
ciszkowi Szymczykowi za śpiew solowy 
składamy serdeczne podziękowanie. 

WACŁAWA i FELIKS 
NOWAKOWIE. 


skie Zskłady Ceramiczne—Gnaszyn Gmina 
Grabówka — Ceramika czerwona, 14) Gna- 
szyńska Fabr. Tapet i papiery kolorow. 
—Gnaszyn Gmina Grabówka, 14) J. Szwarc- 
baum — Fabr. Zabawek Blaszanych—Nad- 
rzeczna 14. 16) Fabr. wyrob. celluloido- 
wych — Aleja Wolności 37, 17) Henryk 
Parasol—-Wytw. bielizny i krawatów — II 
Aleja 28, 18) „Celogal* — Wyroby cellu- 
loidowe i galalitowe — Wilsona 20-22, 19) 
Browar w Częstochowie dawniej K. Szwe- 
de — Piwo, lemonjada — Ogrodowa 18-29, 
20) Gacki Franciszek — Plany parków i 
ogrodów— Cmentarz Kule, 22) „Glutyna'— 
Klej skórny — Aleja Wolności 11, 23) S. 
Malko — Instrumenty muzyczne — Piłsud- 
skiego -13-15, 24) I. Sz. B. Landauowie — 
Wyroby metalowe — Fabryczna 1-3, 25) 
Spółdzielnia robotnicza huty szkła „Stra- 
dom* — Sabinowska 74-76—wyroby szkla- 
ne butelkowe, 26) „Hamburger i Hocher- 
man* — Wyroby metalowe i drzewne — 
Aleja Wolności 83-85, 27) Zyg. Orłowski— 
Cegielnia - Zacisze — Piastowska 200-204, 
28) Sambor Bolesław — Narzędzia rolni- 
cze — Narutowicza 220, 29) „Dział Młodych 
Talentów*— Rzeżby, płaskorzeźby, akwa- 
rele i wyroby artyst. — Redakcja „Słowa 
Częstochow.", 30) Moszkowicz — organki 
i zabawki — Piłsudskiego 1, 31) Szajro 
Szaja — Wyroby motalowe -- Aleja 32. 


Sprostowanie. 


W związku z notatką „Skandalicz. 
ne zajście w II Alei”, zamieszczonej 
dnia 3 VIII 1988 r. w Nr. 175 „Słowa 
Częstoehowskiego”, stwierdza się, że 
przebieg zajścia został podany w dzie 
niku niezgodnie z prawdą. 

Na podstawie urzędowo przeprowa 
dzonego dochodzenia i zeznań świad- 
ków ustalono, że całą winę ponosił w 
danym wypadku szofer p. de Hagena, 
który nie jechał przepisowo, lecz skrę 
cił po przekątnej i najechał na p. por. 
Twarkowskiego, za eo został ukarany 
w drodze administracyjnej przez Pana 
Starostę. 

_*1) Stwierdzono, że nie p. por. Twar 

kowski najechał na samochód p. de 
Hagena, lecz szofer p. de Hagena, ja- 
dący nieprzepisowo, najechał na pana 
por. Twarkowskiego. 

2) P. por. Twarkowski nie był do- 
prowadzony do Komisaxrjatu PP. przez 
posterunkowego PP., lecz udał się do 
takowego w towarzystwie świadka zaj- 
ścia, p. Wajznera, gdzie złożył zamel- 
dowanie na szofera p. de Hagena. 


Kino- Tesir ATLANTIC 


Dziś i dni następnych 
Wielki podwójny program 


(Skórzana maska) 
Oraz drugi program: Dramat! Sensacja 
Ermocja! Napięcie! W roli głównej RIN 
-TIN-TIN ulubieniec całego świata nie- | 
odżałowany pies artysta p.t. 


Wiik i szakale 


Czytaj „Słowo Częstochowskie". 


A jednocześnie w każdym kraju mrą z 
głodu tysiącami nędzarze. 

Albo: w Niemczech kategorycznie 
zabroniono dokonywać  wiwisekcji 
zwierząt, przekroczenie tego przepisu 
karane będzie internowaniem w obo- 
zach koncentracyjnych. Piękny objaw 
miłosierdzia, szlachetności uczuć nie- 
pozwalających znęcać się nad zwierzę 
tama. A jednocześnie w tych samych 
Niemczech dozwala się przeprowadza” 
nia wiwisekcji ludzi, wprowadza pra» 
wo o kastracji, morduje się i znęca 
nad ludźmi o odmiennych przekona: 
niach politycznych. 

Lub: wszystkie narody głoszą po- 
kój, pokój wieczny, pokój trwały, wy 
powiadają wojnę wojnie i jednocześ- 
nie na łeb na szyję zbroją się i wy: 
czekują tylko momentu, by wzniecić 
pożogę wojenną. 

Coś tu jest nie w porządku. Czyż: 
by ów angielski uczony statystyk po» 
mylił się o maleńkie 44 lata? Może to 
dzisiaj jest już ów 1977 rok, w któ- 
rym na jednego normalnego człowieka _ 
przypada 99 ciu warjatów? Być może, 
że te 99 proc. przegłosowało tego jed 
nego? 

Bo, że z nas robią warjatów — to 
fakt! -Ja. 


; 
R 
A 
Y 


s U MA POZA 


AZER WIE 
r 
SN * 


ENEN 


dl JOE 


Só sinziia uk 5a 40 05, -s 
* s ARA 


Str. 4 


Przemysłowcy, z 


PDA 2 LUBA 


weil! =lnforma 


JES Łk ŁAC 


RESTAURACJA 


ADRIA“ 


CZĘSTOCHOWA, 
Aleja 38. — Telefon 14-23. 


Z dniem 13 b m wprowadza 
dział specjalności: 
Peniedz Ozorki cielęce w so: 
sie pomidorowym i móżdżek 
po wiedeńsku 

Wtorek. Kołduny litewskie. 

Srodie. Ragu barani i pomido 
ry faszerowane 

Czwartek. Szaszłyk po turec: 
ku i dołma turecka (gołąbki. 

Piąta. Szczupak faszerowany 
i sandacz a la Kolberg 

sobota. Golonka z grochem i 
boczek z kapustą. 

Niedziela. Kiełbasa w piwie. 


WYDAJE TAKŻE W KAŻDEJ 
PORZE DNIA GORĄCE DANIA 
ZAKĄSKOWE. 


CENY NISKIE. 
Obiady z 3-ch dań tT złoty. 


kz Y 


Treningi piywackie. W nad- 
chodzącą niedzieię 27 bm. na pływal- 
ni „Bałtyk”* odbędą się mistrzostwa 
w pływaniu dlapańi panów. W związ 
ku z tem, codziennie na pływalni, 
bezpłatnie, pod kierunkiem instrukto- 
rów z Brygady odbywają się treningi 
$ poprawa dla startujących zawodni- 

w. 


Spór z lokatorką. W. domu 
Władysława Otockiego przy ul. Bocia 
niej 15 mieszka Franciszka Karota. 
Między nią a gospodarzem wynikł 
ostatnio spór na tle mieszkaniowem, 
w wyniku którego gospodarz w czaste 


looke i Ka stawi ie. O $ AREA: Pi MOR CEL 
Biegi 164o 1 wawa ateJ Dyrekaja Państw. Szkoły Zawodowej Żeńskiej 


znaną kobietę. Ponieważ osobista in 
terwencja Karoty nie pomogła, zwró- 
ciła się ona do policji. 

_ „Miłe małżeństwo. Wczoraj 
Władysława Lesko, przechodząc przez 
wieś Kuleje, została napadnięta przez 
małżonków Spałków, którzy na tle za 
dawnionej złości z powodu jakichś o: 
sobistych porachunków, pobili ją do 
utraty przytomności. Natychmiast prze 
wieziono Leśko do szpitala, gdzie 
stwierdził lekarz u poszkodowanej 
wstrząs mózgu. 


Dr. E. PETRYKAT 


Choroby skórne i weneryczne | 


przeprowadził się 
Aleja 29, il-gie piętro. 
Godziny przyjęć od 5—8 wiecz. 


Zasłużona kara. 


Za wywołanie awantur, rozbijanie 
kramów i sklepów oraz bójki pod 
Jasną Górą sąd starościński na zasa- 
dzie artykułu 28 przepisów o wykro: 
czeniąch skazał Jana Rutkowskiego 
(Siedmiu Kamienic 18), Honozjusza 
Kaniewskiego (Warszawska 60), Sta: 
nisława. Posyłka (Ogrodowa 39), Jana 
Szymczyka (Rocha 102), Henryka 
Książka (Rocha 12), Mieczysława Książ 
ka (Rocha 12), Stanisława Kramera 
(Rocha 47) Marjana Gawrońskiego 
(Barbary 27), Mieczysława Kowalczyka 
(Sobieskiego 56), Michała Kowalczyka 
(Rocha 72)i Edwarda Kleszczewskiego 


, (Barbary 42) na karę po 60 dni bez. 


względnego aresztu każdego. 

Za nieobliczalne wystąpienia spot- 
kała więc kara i niechaj ona stanie 
się dla innych przestrogą. 

Pożary. Wczoraj około godziny 
22-giej w domu przy ul. Warszaw» 
skiej 21,należącym do S. Fiszhaltera, 
wybuchł pożar. Spłonęła doszczętnie 
przybudówka i dachy na 8 szopach 


. oraz dach na szopie należącej do Kro. 


mołowskiego. Straty wynoszą 4,500 
złotych. 

— W czasie czwartkowej burzy 
we wsi Wyrazów, gm. Rędziny od u: 


derzenia pioruna powstał pożar. Pio; własnem przy ul. Prostej 21 powiesił | POP» 
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Wystawy. 


( I 8-mio Klasowe Gimnazium Zeńskie 


STOWARZYSZENIA „NAUKA i PRACA‘ . 


oraz PRYWATNA 6-cin KLASOWA SZKOŁA POWSZECHNA 


z kompletem dzieci od lat 4 ch 
M. RZESZOTARSKIEJ 
Częstochowa, ul. Jasnogórska Nr. 30, Telefon 13-35. 
podaje do wiadomości, że kancelarja udziela informacyj i przyjmuje zapisy 
dawnych i nowowstępujących uczenic codziennie od godziny 9-ej do 13-ej;, i 
od 16-ej do 18-ej. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się dnia 21-go sierpnia b.r. 


Już tylko kilka dni! 


Ostatnie dni zgłoszeń na wystawę autorów częstochowskich. 


Zgodnie z zapowiedzią na dzień 22 
bm. (wtorek) godz. 1980 zwołujemy 
zebranie informacyjne wszystkich au- 
torów, którzy już swój udział w wy- 
stawie zdeklarowali oraz zapraszamy 
i tych, którzy do tej pory z jakich- 
kolwiekbądź przyczyn do wystawy nie 
przystąpili. Chcemy w gronie zainte> 
resowanych osób omówić szereg nie- 
zwykle ważnych kwestyj, ściśle z wy 
stawą związanych, pragniemy, by w 
sprawach tych wypowiedzieli się ja: 
sno i wyraźnie sami autorzy. Zbyt 
wielką przywiązujemy wagę do pier. 
wszej częstochowskiej rewji literatów, 
malarzy i rzeźbiarzy, by nad szere- 
giem spraw organiżacyjnych przejść 
do porządku dziennego, lub też decy- 
dować o nich tylko w szczupłem gro- 
nie. Liczymy się poważnie i uważa. 
my — zdaniem naszem całkiem słu- 
sznie — że w sprawach tych ważny 
głos paść musi ze strony tych właś- 
nie ludzi, dla których wystawa będzie 
jedyną okazją sprezentowania swego 
dorobku artystycznego, trybuną skąd 
padną być może mocne ale i zapewne 
prawdziwe zapowiedzi rzetelnych ta: 
ientów. Na liczne prośby zaintereso- 
wanych ostateczny termin zgłoszeń 
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Przyjmuje zapisy na Półroczny 


ki domowe. 
Biiższych informzcyj 


O©>©©©00©© 


przesuwamy na dzień 26 bm. do godz. 
17 z tem, że dla powiatu częstochow- 
skiego zamknięcie zgłoszeń nastąpi 
w dn. 28 bm. w poniedziałek. 
Nadchodzący tydzień jest już więc 
ostatnim z okresu przedwystawowego 
i w ciągu niego napłyną ostatnie zgło 
szenia. Do tych więc wszystkich au» 
torów: literatów, poetów, malarzy i 
rzeźbiarzy, którzy do tej pory zwlekali 


z zgłoszeniem udziału, kierujemy pow. 
tórny apel, by we własnym interesie,’ 


jaknajlepiej pojętym, udział w wysta- 
wie zgłosili wcześniej, nie odkładają 


Ą ; 8 
go na ostatnią chwilę. Ułatwi to nam $ podaje do publicznej wiadomości, że w 


pozwoli nzĘż dniu 22 sierpnia 1933 r. o godz. 10-17, od- 


pracę przygotowawczą i 
należyte przeprowadzenie podziału w 
dług rodzajów utworów. 

W związku z albumem prac dru 
kowanych, o którem pisaliśmy już ki 
kakrotnie poprzednio, zaznaczamy, że 


prace iedakcyjne dobiegają końca iw$ 
rozpocznie siá 


dniu 23 lub 24 bm. 
druk, Album zawierać będzie wszyst 


kie utwory, wybrane z znacznej iloś FP 


ci zgłoszonych w porządku alfabetycz 
nym nazwisk autorów. Bardzo dobrze 
reprezentowany będzie dział poezyj, 
Tyle, jeśli chodzi o stronę organiza. 
cyjną. Na resztę zgłoszeń czekamy! 


© 
w Czestochowie, Dabrowskiego 22 
Kurs Gospodarczy; w zakres 
nauki wchodzi teorja i praktyka gotowania potraw prostych 
i wykwintnych, pieczenie, przetwórstwo owocowe oraz porząd- 
— Wymagane wykształcenie klas 6. 
ucizieła kancelarja. 
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run uderzył w stertę zbożą i zapalił 
ją Następnie ogień przerzucił się na 
sąsiednią stodołę, która spłonęła do- 
szczętnie wraz z czterdziestu furman 
kami njemłóconego zboża. Stodeła na 
leżała do Józefa Respondka i Bronis- 


ława Radeckiego. 


Włamanie do sklepu. Wczo- 
raj w nocy nieznani sprawcy korzy- 
stając z deszczu, tłumiącego odgłos 
„roboty* wygnietli szybę w oknie wy- 
stawowem, wyciągnęli sztangą żelaz- 
ną i dostali się do sklepu Ignacego 
Kiwacza przy zbiegu ulic Ogrodowej 
i Piotrkowskiej i skradli znaczne iloś: 
ci cukru, herbaty i wyrobów tytonio: 
wych na sumę ogólną 650 zł. 


Komu, co i gdzie. Wiadys- 
iawowi Bączykowi(Aleja Wolności 25) 
skradziono z mieszkania źł 31.50. — 
O kradzież podejrzewa obsługaczkę 
Angleszkę Siemińską (N. M.P. 86) i 
Zygmunta Chwastowskiego (Naruto- 
wicza 31). 

— Józefowi Niemiec (N.M. P. 54) 
skradziono z mieszkania 50 zł. gotów 
ką, Kradzieży dokonał Czesław Hup- 
czyk, lat 12, który przychodził się ba- 
wić do jego 8-letniego syna. 

— Zofji Staniszewskiej (Równole- 
gła 17) brat jej, Antoni Staniewski, 
który przyjechał do-niej z Sieradzu 
podczas jej nieobecności skradł 100 
złotych i zbiegł. 


tekarz-Oentysta 


B. CHAJUTINOWA 


POWRÓCIŁA 
Aleja Wolności Nr. 22. 
przyjmuje od godz. 10—1 i od 4—7. 


Samobójstwo. W mieszkaniu `“; 


się na sznurze w szafie 44.letni Mis 
chał Gurbała. Wypadek zauważyli są- 
siedzi, ratunek jednak okazał się spóź 
niony, ciało bowiem było już sztywne. 

Z toku dochodzenia wynika, że 
przyczyną samobójstwa była niechęć 
do życia, 
GOA OAZA TOY OPOYA A EPY CZOŁOWO 75 

PRZETARG. 


Dowództwo 27 p. p. ogłasza przetarg 
na roboty asenizacyjne dla koszar „Zawa 
dy“ w Częstochowie. 

1) Jednorazowe oczyszczenie 3 ch do 
łów kloacznych z zawartości fekalji 
mtr’. 95. 

2) Stały wywóz nieczystości z dołów 
kloacznych o ogólnej pejemności 445 m3. 

Przetarg odbędzie się dnia 2 wrześ- 
nia rb. o godzinie 9 rano w kanc. Kwater 
mistrza 27 p.p. 

Oferty w zalakowauych kopertach o- 
ferenci winni składać w cznaczonym ter- 
minie pod adresem „Kwatermistrzostwo 
27 p.p. w Częstochowie, oferta na roboty 
asenizacyjne*, 

Do oferty winien być dołączony kwit 
na wpłacone wadjum do kasy 27 p. p. na 
sumę zł. 300. Szczegółowych informacyj 
w tej sprawie udzieła Kwatermistrzostwo 
27 p.p. w godz. od 10 do 11-ej. 

Prawo wyboru oferenta, względnie 
nieprzyjęcie żadnej oferty zastrzega się: 

Kwatermistrz 27 p.p. 
wicier, major. 


Kursy Gimnazjalne 


przyjmują zapisy kandydatów (ek), 
oraz dawnych uczniów. 
Przygotowuje się na świadectwa z 
8—4, 5—6 kl. gimnarjum, z 7:miu 
oddziałów szkół powsz., matury, 
seminarjam i t. d. 
Opłata miesięczna niska, 


Kurs jednej klasy trwa pół roku. 
— Nauka w godzinach wieczornych. — 


Kancelarja czynna od 11—1 i od 5—7 
Kilińskiego 9, II p., prawa oficyna. 


i 
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głaszaicie swój udział w Wystawie Przemysło- 


eż f a N p © 8 a 
PO ZSP ES NEK EMG T TALEN 


Przy otyłości, atretyzmie i chore: 
bie cukrowej, naturalna woda gorzka 
„FranmciszkasJózefa'* wzmacnia czynno- 
Ści żołądka i kiszek oraz ułatwia trawie- 
nie. Zalecana przez lekarzy. 


RESTAURACJA i KAWIARNIA - 
w parku Staszica 


„POD KOGUTKIEM* 


Wydaje śniadania, obiady i kolacje, 
oraz zakąski zimne i gorące. Kuchniv 
znana ze swej dobroci i smacznych po 
traw. — Napoje zimne i gorące — Sło 
dycze, ciastka, lody inne. — Trunki al. 
koholowe krajowe i zagraniczne. — Do 
obiadu i kolacji przygrywa muzyka, a 
wieczorem od godz. 6 
DANCING TOWARZYSKI. 


OBSŁUGA GRZECZNA i SUMIENNA. 
CENY UMIARKOWANE. 
Polecam się Sz. Klijenteli. 
Z poważaniem 
WINCENTY STĘPAK. 


2 Urząd Skarhowy w Częstochowie 


będzie się sprzedaż z licytacji ruchom: ś- 
ci należących do: 
,Rajcoma Częsława zam. w Częstocho - 


1) Biurko dębowe kolor jasny 1 szt. Zł. 50 
) Opony samochowe firmy „Rein 
hoffer“ 4 sztuki „n 500 
3) Aparat radjowy 3-ch lampowy 
1 sztuka i » HENN 
4) Motor 12 konny „Gama* 1 szt. „ 850 
w dniu 24 sierpnia 1933 r. o godzinie 
10-17 w lokalu płatnika Landau i Bergman 
zam. w Częstochowie przy ul. Sobieskie- 
go Nr. 30: 
1) Kasa ogniotrwała 1 sztuka ZŁ. 
2) Meble biurowe 3 sztuki F 
3) Papy dachowej 4/0 150 rolek 5 
4) Papy dachowej 3/0 100 rolek 350 
2 Urząd Skarbowy 
/ w Częstochowie. 


W A ESen iaar 


Nr. Km. 560-33 
OGŁOSZENIE 


Komornik II rewiru, Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, JÓZEF SOLARCZYK, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza że w 
dniu 22 sierpnia 1933 roku, od godz. 10- ej 
zrana w Częstochowie, przy ul. Fabrycz- 
nej M 6-8. odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, mianowicie: 1000 
klgr. blachy, bednarki ocenionej na zło- 
tych 2000. Licytacja w drugim terminie 
niżej szacunku. 

Dnia 16 sierpnia 1933 roku, 


N. E. 559-33. 
OGŁOSZENIE 


Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam. 
w Częstochowie, przy ul Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 24 sier 
pnia 1933 r. od godz. 10-ej zrana w Częs- 
tochowie, przy ul. Przechodniej Nr. 13, od 
będzie się sprzedaż przez licytację 200 
tuzinów ściereczek, Ocenionych na zło. 
tych 2.600. 

Dnia 10 sierpnia*1933 roku. 

Komornik Sądowy: J. Solarczyk, 
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przewózki najtaniej usķutecznia KANTOR 
PRZEWOZOWY Kossowskiego, ul. Orzew 
chowskiego 3 (dawniej Stanisława 5). Te- 
lefon 1337. 


e 0 0000 ZAS EAA 
Sa dla uczącej się młodzieży. Opie 

ka solidna. Dąbrowskiego Nr. 9 m. ii. 
TI piętro. Łaszczyńska 


Z RADOMSKA. 


— Tragiczny wypadek na 
torze. Dozorca nocny fabryki „Ma- 
zowia” Antoni Klaczyński (Młodzew. 
ska 1) idąc z listami fabrycznemi na 
pocztę, dostał się pod manewrującą 
lokomotywę, która obcięła mu pałce 
lewej ręki i nogi. Ponadto Kaczyński 
uległ ogólnym potłuczeniom, że w sta 
nie dość ciężkim przewieziono go na 
kurację do szpitala. 

— O©kradła dobrodziejke. 
Kazimiera Jarząbkówna, (ul. Sienkie- 
wicza 5), przyjęła na mieszkanie nie- 
znaną dżiewczynę, która następnie 
wypożyczyła od łatwowiernej Jarząb- 
kówny suknię, bluzkę i spódniczkę. 
Tak przyodziana dziewczyna wyszła do 
miasta, z którego już nie powróciła a 
p. Jarząbkówna stwierdziła ponad: 
to brak 1 złotego i rękawiczek. 


` 


z Radomska (dalszy ciąg). 


— Dzień 17 września, świę- 
"tem Młodzieży Ludowej. W a. 
16 b. m. w sali O.T.N.K,R, odbyło się 
posiedzenia organizacyjne Komitetu 
Obchodu Swięta Młodzieży Ludowej 
pow. radomszczańskiego. 

Posiedzenie zagaił prezes Zw. Mł. 
Lud. p. Gadziński. W krótkiem prze- 
mówieniu wyraził zadewolenie, iż po- 
wzięty projekt, podczas zjazdu w Do- 
bryszycach, urządzenia Swięta Młodz. 
Lud., zostanie zrealizowany. 

Następnie zabierając głos p. prof. 
Bartkiewicz, uzasadnił konieczność u- 
rządzenia Swięta Młodziezy, na któ- 
rem Mł. Lud. będzie miała możność 
wykazania swych prac, czem  zainte- 
resuje szerszy ogół społeczeństwa. 

Jednocześnie nakreślił zebranym 
obszerny, przedstawiający się okazale 
program święta. P. inż. Pastowski, 
zwrócił uwagę na szczegółowe opra» 
sowanie programu, by dzień ten wy- 
, padł okazale, 

P. dyr. Turkowki, rzucił projekt 
"wystąpienia zespołami do zawodów, 
co miałoby jednocześnie wielkie zna- 
«czenie propagandowe, oraz rzucił pro- 
jekt stworzenia komisji sędziowskiej, 
co przez zebranych zostało życzliwie 
` przyjęte. 

Ponadto głos zabierali p. p.: Ga- 
"dzińska, Trybulak, Czubaj. Po wyzna: 
czeniu Swięta Młodzieży Ludowej 
'na d, 17 września, wybrano Komitet 
Wykonawczy w składzie p. p: pre- 
-zes Gadziński, Gadzińska, Wadowski, 
"Nowacki, inż. Pasławski, prof. Bart- 
kiewicz, Trybulak, Czubaj, dr. Bobiń- 
ski, kom. Swiderski, Rytkodym, Dłu- 
"bak i red. Sękiewicz. 

Po wyznaczeniu terminu następ- 
. nego zebrania na dzień 22 sierpnia, 
posiedzenie zakończono. 


— Piekarze żądają podwyż: 
ki cen pieczywa. Naskutek wy- 
danego w dniu 16 b. m. przez magis- 
<trat cennika na pieczywo, ustalające- 
go cenę chleba 22 gr, za kg., cenę 
-chleba 42 gr. za kg. w tymże dniu 
„przystąpili piekarze do strajku. 

Na konferencji u komisarza rządo: 
wego w dniu 17 b. m. przedstawicie- 
Je piekarzy wysunęli cenę: za kg. chle- 
«ba 24 gr, za kg. bułki 60 gr. Celem 
-dokładnego rozpatrzenia żądań pieka- 
rzy, magistrat w terminie trzechdnio- 
wym da odpowiedź co do ewent. zmia- 
"ny een. Ceny z dnia 16 b. m. pozo- 
stają nadal w swej mocy. Piekarze 
"wobec tego przerwali strajk i wypiek 
„chleba odbywa się normalnie. 

— Blałysłck powędruje do 
„„ula”. Na mecz piłki nożnej, w dniu 
„16 b. m, na boisku straży ogniowej, 
przedestał sę również „na gapę” Lit. 
man Borzykowski, (Przedborska 82), z 
czego niezadowolony Kopel Białystok, 
wymierzył mu „karę”, na skutek któ- 


- Królewięta i władyki. 


Pod powyższym tutułem zamieścił 
"w Nr. 226 „Kuresa Porarnego” p. 
Feliks Dargivl; świetny feljetcn, ilu: 
<strujący żywot szlachty polskiej w 
XVII wieku. 

Rozmyślając nad galerją pcriretów 
pysznych przedków, którzy z za fira- 
nek wieków spcglądają na potomnych 
ze złocistych rem, owi „dumni, powa 
<Żni, w kcntuszach uroczystych, wspar 
ci buławami ped boki, a tek bardzo 
nieprawdopcdcbni do siebie, gdy żyli”, 
świetny feljetonista odtwarza ich po- 
stacie piórem, posiłkując się epizoda- 
mi prawdziwymi z życia codziennego 
grolewiat i władyków Polski sziache- 
ckiej: 

„Inni byli ci ludzie w rzeczywisto 
ści, inni w życiu wśród nes i zrami. 
Senator w gronostaje odzian, z mitrą 
książęcą na klejnccie, a buławą w 
garści, dumny i poważny pan w por" 
trecie... filutem w życiu był nad filu- 
tami, opozycjonistą krrąbnym, nego- 
cjantem albo zgoła i warchełem wielce 
szpetnym, Ten ći znów w zbroicę me 
djolańską odzian i z merisem na czole, 
człowiekiem był mimo wieku rycer- 
skiego zniewieściałym, a efeminacja 
jego, w ulubieniu muzykusów i kanar 
ków, eo kwadrans gwiżdżących, zbie- 
tanju ku zgorszeniu doczesnych się 
wyrażała. Owa ci matrona, w zakro- 
nach wzorzystych, z djamentowym 
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„SŁOW O* 


©dciski z korzeniami. 


Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu dłużej zwlekać. 
„LEBEWOCRL* odciski leczy, 
Z korzeniami je niweczy. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


wyraźnie 


LEBEWOHL 


Wyrób krajowy. 


Precz z naszymi wrogami! 
A.M. A LEAR IAA A1 Alki LAI 


Karaluchy, prusaki i t. p. robac- 
twą — to szerzyciele zarazy i różnych cho- 


rób zakażnych. Należy je doszczętnie wyte- 
pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady- 
kalnego środka, jakim jest 


EL UR I N 


Żądać we wszystkich apiekach i składach aptecznych. 


Pożółkłe kartki z dzieiów Częstochowy. 
Jak powstała przed 82 laty pierwsza Kasa Oszczędności w Często- 
chowie — Noworodek, szczęśliwy wybraniec losu, posiadaczem 
książeczkę Ne 1. 


Ukazem z dnia 25 lipca 1848 r. 
uzyskała Dzrekcja Ubezpieczeń prawo 
zakładania Kas  Oszezędneściowych 
w większych miestach Królestwa. 
Prawo takie uzyskała również i Cze- 
stochowa, ale dopiero w piłowie XIX 
wieku. 

Nadzór urzędowy nad kasami o- 
szezędnościowemi mieli z ramienia 
Dyrekcji Ubezpieczeń inspekterzy po 
wistowi. Na powiat wieluński, do któ 
rego nasze miasto należałc, inspektc- 
rem był radca Ludwik Nefok. 

Zeinstzlowanie racy nedzoczej Ka 
sy Oszczędrościowej w Częstochowie 
przez naczelnika powiatu wieluńskiego 
nastąpiło 3 kwietnia 1851 r. 

Do Rady Nadzorczej należeli: pre- 
zydent miasta jsko przewodniczący, 
Fredyryk de Lippe, właściciel i prze- 
łożeny instytutu naukowego z kate- 
EEENIEIEJESAIEGĄ FEAT YET PTTK N WT OIARZTOTEDE TERE 
rej Borzykoweki pestradał 2 zęby o- 
raz doznał złamania lewej ręki, Bia: 
łystok posiedzi za te w „olu”. 


Do akt. Nr. Km 1078/33. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rewiru l-go Adam Zyźniewski, przy 
ulicy Częstochowskiej pod Nr. 28, zam.na 
zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 23 sierpnia 1933 roku o godz. 10 od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości 
należących do Zofji Krynke w jej lokalu 
we wsi Zdania, gm. Radziechowice, skła- 
dających się z mebli i inn.,oszacowanych 
na łączną sumę 2090 zł., któremożna oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasiewyżej oznaczonym. 

Radomsko, dnia 1 sierpnia 1933 r. 


Komornik Żyżźniewski. 


gorji szkół powiatowych, jako wice: 
przewodniczący, zaś jako członkowie: 
Józef Kcźmiński, raczelnik poczty, 
Ludwik Mężnicki, właśc, nieruch' mo- 
ści na Częstochówce i Berek Kohn, 
właśc, nieruchomości i założyciel 
młyrów i papierni w Starej Często- 
chowie. 

Jako płatnych urzędników zaanga- 
żowanc: na buchaltera — Leopolca 
Szczukę, piszrza sądu pokoju, na kas- 
jera Karola  Wehra, kasjera 
miejskiego; na kance- 
listę — Jana Dawczyka, archiwistę 
magistratu (Ak. M. m. Cz, R. 1851, 


Nr 4). 


Termin otwarcia Kasy Oszczędno: 
ściowej wyznaczony był na 1 maja. 
Z powodu braku lokalu i szczegóło- 
wych instrukcyj, termin ten został 
jodnak odroczony do 1i maja 1851 r. 

Lokal urzędowy Kasy znajdował 
się w ratuszu, Za najstosowniejsze 
zaś miejsee do odbywania posiedzeń 
Rady Nadzorczej uznano kancelarję 
szpitala miejskiego Sw. Benedykta 
(obecnie N. Panny Marji), na eo otrzy 
mano zezwolenie. Sesje Rady odby- 
wały się w każdą środę od 12 do 1 
popoł. w kancełarji szpitala. 

Co tydzień inny członek Rady dy- 
Żurował w biurze kasy w następu- 
jącej kołejności: — de Lippe — Berek 
Kohn— Leopoid Mężnicki— Józef Kcź. 
miński. 

Dyrekcja ubezpieczeń życzyła so- 
bie, aby otwarcie Kasy Oszczędniowej 
nastąpiło z wielką okazałością i uro- 
czystością. Rada Opiekuńcza uchwa:- 
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lila przeto, aby w dniu otwarcia Kasy 
odbyło się nabożeństwo na Jasnej 
Górze z udzłałem cechów. 

Uroczystcść otwarcia nastąpiła w 
dn. 11 maja przy udziale Rady Opie- 
kuńczej, wszystkich obecnych w Czę: 
stochowie urzędników w galowych 
mundurach, wszystkich cechów z cho 
rągwiami i zapalonemi świecami oraz 
przy udziale tłumów publiczności. 

Po ukończonem nabożeństwie od- 
bytem przy mnzyce klasztornej, Rada 
Nadzorcza z prezydentem, urzędnika- 
mi i zamożniejszymi obywatelami, 
udała się do Kasy Miejskiej w Ratu- 
szu, gdzie radca Nofok w krótkiej 
przemowie oznajmił o otwarciu Kasy 
Oszczędneściowej. Dla upamiętnienia 
tej uroczystcści Nofok zachęcił do 
złożenia dobrowolnej składki na rzecz 
dziecka rzemieślnika płci męskiej, 
które się urodzi w dniu otwarcia Kasy 
lub jako pierwsze po jej otwarciu. 

Obecni uczestnicy w ilości 25 
zebrali pomiędzy sobą 78 rb. 80 kop. 
Z sumy tej wykupiono za 15 rb. ksią- 
żeczkę oszczędnościową, pod nr. 1 
zapisano i oddano ją do dyspozycji 
Rady Opiekuńczej. 

Tegoż dnia Rada Opiekuńcza po- 
stanowiła oddać złożoną książeczkę 
dziecku płci męskiej, z rodziców 
chrześcijańskich trudniących się rze- 
miosłem lub drobną fabrykacją, mało: 
zamożnym, które się urodzi w dn. 11 
maja lub jako pierwsze w dniach na- 
stępnych. Odbiór sumy wraz z pro» 
centem miał nastąpić po dojściu do 
pełnoletności i nie wpierw niź petent 
okaże zaświadczenie właściwej wła- 
dzy, że te pieniędze zużyje na za- 
łożenie warsztatu i że sam będzie ge 
prowadził i pracował w nim. Jeżeliby 
zmarł przed pełnoletnością lub gdyby 
się niemoralnie prowadził, to książecz 
ka przechodzi na własność drugiego 
z kolai nowonarodzonego dziecięcia. 

Los ten padł na dziecko imieniem 
August, syna Franciszka Salomona, 
płóciennika przybyłego z Austzji do 
Częstochowy podczas kolonizacji prze 
mysłowej tkaczy niemieckich w 20 
latach ub. stulecia. 

Kasa Oszczędnościowa m. Często- 
chowy istniała kilkadziesiąt lat. Poe 
siadacze «wkładów rekrutowali się z 
najróżniejszych sfer, począwszy od 
wolnych zawodów do najszerszych 
warstw ludowych, jak słożących itp. 


Inż. H. Wilczyński. 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC| 


U?. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10. 
Przyjmuje od 9— 1 i od 3— 7 wie- 
czorem. W niedziele i święta od 
0 — 2 po południu, 

Telefen Nr. 250. 


krzyżem na persiach i miną matki- 
spartańki, zgoła w życiu swcjem nie- 
przystojną była, amantów zmienizjąc 
tak często, jak kwiat u stanika, a O 


„krzyżu tak rzadko wspominając, jek 


o zmianie bielizny. Ten znów mło- 
dzian gołątka w białej dłcni pieszczą 
cy, z oczami anioła, a ustami dziew- 
czyny, rodzicowi, we śnie będącemu 
jad do puhara z winem nasypał, by 
żywota i oczekiwania schedy przyśpie 
szyć”. 

Y Tak się joż było złożyło, że w lu- 
menie nadzwyczajnym i luksusach 
wychowani, władzę cd Bożej łaski 
wywodzące i dmąc hią w nos każdemu, 
panowie i królewięta z Dobrym Bo- 
giem za pan brat byli. A cóż dopiero, 
gdy heroldyk usłużny ród pana od 
jakiegcś świętego lub cd bcgów olim 
pu w; wodzić zaczął. Stąd i konfiden 
cja większa i potfałość bardziej bez- 
pośrednia. Hrabina na Tęczynie, wdzię 
czna za uzdrowienie syna Matce Zba- 
wiciela fnrduje kaplicę. najłaskawiej 
iczkezujee wyryć na niej kładzie: 


„Matce Chrystusa — Matka Karola". 


A z Rzdziwiłłów jan i książę, to- 
nąc ra rzece Tanwi z pojazdem, w 
czasie wiosennych wylewów i cudem 
jakimś z tcni wyratowany, kzplicę 
funduje, napis swojej własnej koncep 
cji napis: 

Jaką przysługę na rzece Tanwi 
Pan — Panu oddał — Pan wi 

A że Pan— Pana z opresji salwował 
Przeto Pan— Panu kaplicę fundowai". 


„Inna przygoda zdarzyła się poboż 


nym 0.0. Franciszkanom z łaski Xię. 
cia Pana w N. żyjących, korzystają- 
cych z kornym uśmiechem z łask i 
złotodajnej szkatuły Księcia kollatora. 
Było to w czasie. gdy książe wojewo 
da pierwszą żonę na łeb z serca i 
zamku wygnawszy, czas dzielił mię- 
dzy łowy niecźwiedzie, a wenusowe 
dyskursa 7z urodziwą jakąś cyganką. 
0.0. Franciszkanie co dnia o zdrowie 
księcia błagali niebios i co niedzieli 
też w aluzjach przezroczystych na am 
bonie w czasie kazań, wiernym tłoma 
czyli, o grzechu konkubinatu i o zdro 
żnościach amorów nieślubnych. Słu- 
chy te księcia dochodziły, ale zapałem 
miłosnym ogarnięty, ręką tylko ma- 
chał i... szedł do cyganki”, 

„Tak jakoś się złożyło, że w mie- 
sięcy ccś kilka, ładna cyganeczka za- 
chorowała i grzeszną duszę Dobremu 
Stwórcy oddała w ramionach książę- 
cego kochanka. Żałoba padła na za- 
mek. Niedźwiedzie spać mogiy spo- 
kojnie w kniei, bo książe w załobie 
pogrążon, żadnym rozrywkom się nie 
oddawał, czas na medytacjach spędza 
jąc. Ponieważ zwykłym biegiem wy- 
padków, doczesne zwłoki cyganki zie 
mi oddeć wypadało, wezwał książę 
przed siebie ojca przeora—by omówić 
warunki uroczystego pogrzebu. 

Ale ojciec przeor, pomny na żywot 
zdrożny zmarłej, stanowczo, acz z 
wielkim strachem, asysty kościelnej 
odmówił, prawami kanonicznemi się 
zasłaniając. Książę spochmurniał, sle 
odparł, że cygankę i tak pochowa i 


pizeora pożegnał. Dnia następnego do 
cichej furty klasztoru, złocisty sługa 
księcia zakołatał, w imieniu pana 
swego ojca przeora oraz kilku co zna 
czniejszych ojcaszków na ucztę spra- 
szając. 

Nie wydało się to wcale dziwnem, 
gdyż ojcaszkowie łaskę i kuchnię 
księcia w wielkiej estymie mieli, czę: 
sto z nich korzystając. Przychodzą— 
uczta wspaniała, pieczystego po gar- 
dło, książę sam przy stole siada, wino 
tylko popija, a ojców rozmową bawi, 
Przy końcu uczty, gdy ojcowie podje= 
dli, chwaląc sobie wielce szszodrość 
księcia, ten wstaje, zapytując, jak tam 
w smak uczta poszła i czyliż się do- 
myślają, coby jedli. 

— Jeleń, nie jeleń, dzik nie dzik— 
padają domysły. 

Aliści książę śmiechem wybucha, 
oświadczając wszem wobec, że cygan 
kę na rożnie pieczoną ojcowie pożarli, 
pogrzeb jej taki sprawując, gdyż na 
inny zakazy kanoniczne mieli. Skut- 
ków deklaracji można się domyśleć, 
ale kroniki o tem już milczą”. i 

Taki jest prawdziwy obraz bogoboj 
nego życia szlacheckich przodków na 
szych, portret naturalny, niewyblakłą 
mimo wieków farbą prawdy historycz 
nej malowany. Jakże odmienny od 
portretów pendzlem współczesnych ma 
larzy tworzonych. 

„Wiele, bardzo wiele, o figlach 
władyków dumnych spisano, ale kto 
to wszystko spamięta”—kończy felje- 
tvnista. X 


Z POWIATU CZĘSTOCHOWSNIEGU. 


Z POPOWA 

ZJAZD REJONOWY ZW MŁODZIEŻY 
LUDOWEJ. — w dniu 18 bn. vubyi 
Się w» własnej świetlicy zjazd rejono 
wy Zw, Mł. Lud. w Popowie, w któ. 
rym, przyjął udział prezes dr. Bilucho. 
wski wraz z członkami Zarządu Pow. 
Zw. Mł. Lud. oraz młodzież rejonu Po 
pów w pełnym składzie, która dając 
wyraz uznania za pracę i opiekę nad 
Zieloną Gromadą wręczyła kwiaty pre 
zesowi dr. Biluchowskiemu, 

Wzruszony tym szczerym i miłym 
powitaniem młodzieży, dr. Biluchow. 
ski wygłosii przemówienie, podkreśla: 
jąc swój szczery stosunek do młodzie- 
ży, jako przyszłości odrodzonej wsi 
polskiej, owej „kadrówki” kroczącej 
przez pracę do mocarstwowości Pań: 
stwa Polskiego. Przepełniona przez 
młodzież sala jak i entuzjastyczne o- 
krzyki ku czci dr. Biluchowskiego są 
dowodem, że cieszy się on najwięk: 
szą popularnością wśród młodego spo: 
łeczeństwa. 

Następnie zabrał głos kol. Motłoch 
_ Jan, który określił cel zjazdu rejono- 

wego i podał program, udzielając gło. 
su kol Zającowi, który wygłosił refo- 
rat o samokształceniu postępowem w 
rolnictwie i o konkursach P. R. 

~ _ Drugi referat o pobieraniu pokar: 
mów przez roślinę wygłosił p. Krze. 
miński Poczem p. M. Woźniak, były 
legj'nista, zachęcił w gorących sło- 
wach młodzież do pracy w Zw. MŁ 
Lud. w celu utrwalania zdobytej Nie. 
podległości, a wywalczonej przez b». 
haterskie pokolenie. 

Z kolei zabrał głos kol. Rzymski z 
Popowa, który zwrócił się do zebra. 
nych z apelem, aby uczcić przez 1:0 
minutową ciszę pamięć poległych le- 
gjonistów i nawiązał referat do przeżyć 
niewoli, kiedy to w młodzieży zabija- 
no ducha wolności i zachęcił obecnych 
do organizowania się i pracy w Zw. 
Mł. Lud. Na zakończenie podniósł o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszego Pre. 
zydenta Polski dr. I. Mościekiego i na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, który 
to okrzyk młodzież entuzjastycznie 
trzykrotnie powtórzyła. 

Po przemówieniu kol, Rzymskiego 
członkowie odśpiewali wiązankę pieś. 
ni ludowych poczem kol. J, Motłoch 
podziękował mówcom za rzeczowe 
przemówienia i kołu w Popowie za 
wybitną pracę. Odjeżdżającego dr. Bi- 
luchowskiego młodzież i rodzice poże. 
gna niemilknącemi okrzykami „Niech 
żyję!” 

Następnie przystąpiono do dalszych 
referatów. Kol. mgr. Pikuła Włady- 
sław wygłosił refarat o ideologji Zw. 
Mł, Lud. i o celach organizowania się 
„młodej wsi”. ! 

Poczem przemawiał p. Krzemiński 
o rolnictwie i udzielił wyczerpujących 
informacyj, 

Ponadto członkowie Kół zebranych 
zwiedzili z instraktorem i p, Krzemiń. 
skim poletka P. R. oraz zapoznali się 
z aparatem, służącym do walki ze 
szkodnikami drzew owocowych, przy 
niesiooym przez p. Krzemińskiego, 
oraz odbyły się zawody w siatkówkę, 
W końcu staraniem p. sekretarza gm. 
Popów p. Szaflika urządzono przyję- 
cie dla członków zarz. pow.i kół mło 
dzieży a na zakończenie odbyła się 
wspólna zabawa taneczna. 

Uczestnik. 


Z KRZEPiC. 


Z KONCERTU P. 0. W. — Dnia 18 
sierpnia b. r. odbył się staraniem pla 
cówki P. 0. W. w Krzepicach wielki 
koncert. W pierwszej części programu 
chór dzieci szkolnych z Dankowie od- 
śpiewał kilka piosenek ludowych, po: 
czem wystąpili po kolei pp. akademi- 
cy Belof Eugenjusz i Kocznur.Jan (b. 
uczeń konserwatorjum w Krakowie), 
którzy przy akompanjamencie forte» 
pianu wykonali na skrzypcach cały 
szereg pięknych utworów. Gra p. E, 
Belofa odznacza się pięknym tonem 
jak np. w Serenadzie Tosellego con 
sordino. P. Kocznur Jan wykonał m. 
in. Premier solo Dancla i Kołysankę 
Meilcera. Następnie p. Pieńkowski St. 


SZKOŁA 
MUZYCZNA 


L. WAWRZYNOWICZA 


Slaska 6, m. G. 


Wydziały: fortepianu, skrzypiec, instrumentów orkiestrowych, śpiewu itd. Przed- 

mioty teoretyczne. Program wydziału dla organistów jest również zatwierdzony 

i przez Konsysterz rzym.-kat. oraz Kurję Biskupią. — Udzielają wykwalifikowani 

specjaliści według najnowszych zasad. Uczniowie zamiejscowi w roku szkolnym 

obecnym będą korzystać z ulg kolejowych. Zapisy nowych kandydatów są przyj s 
mowane. Lekcje rozpoczynają się 21 b. m. 


SZKOŁA KOEDUKACYJNA i PRZEDSZKOLE 


z prawami szkół powszechnych 


ZOFII WAJNSZTOKÓWNY w Częstochowie, Aleja Nr. 20. 


Przyjmuje zapisy do wszystkich klas i do przedszkola (dzieci od lat 3). — Egza- 

miny wstępne trwają. — Kancelarja czynna codziennie od 10 do i iod 4—6 po poł. 

Dia niezamożnych ulgi. — Języki obce, judaistyka, umuzykalnianie, gimnastyka 
i rytm. — Podczas pogód lekcje w ogródku szkolnym. 

UWAGA. W b. roku wprowadzony będzie komplet kursu 5 kl. gimn. 

EZIO CCZTY a WZ W O EEE A E E 


imponujące rezultaty badań ekspedy- 


Do Pekinu powróciły już wszyst- 
kie prawie grupy wielkiej naukowej 
wyprawy Svsn Hedina, którą w ciągu 
sześciu lat badała Srodkową Azję. O. 
becnie cały sztab uczonych i asysten 
tów opracowuje w Szwecji rezultaty 
tego niezwykłego wysiłku badaczy. 
Członkowie ekspedycji przewędrowali 
na przestrzeni od Pekinu do Kaszga. 
ru około 8000 kilometrów, poświęciw 
szy specjalnie dużo wysiłków zbada- 
niu prohistorji, oraz kultu lamaickie- 
go w Chinach, Mongolji i Tybecie, 

Najwcześniej powrócił do Pekinu, 
miejsca zbornego wszystkich grup ek- 
spedycji dr. Erik Noris, geolog, który 
cały czas przebywał w Tybecie, a o- 
statnio badał na wysokości 18,000 stóp 
pozostałości wielkiego okresu lodow- 
cowego. Lodowce po stopnieniu zosta 
wiły w gorach Tybetu niezliczone je- 
ziora, które w ciągu wieków niejed- 
nokrotnie zmieniały swe położenie. 


Noszą one nazwę „jezior wędrownych”, 


Najsławniejsze z nich jest jezioro Łob 
Nor, które w ostatnich czasach po: 
wróciło na miejsce, opuszczone w 
czwartym wieku naszej ery koło mia: 
sta Lu Lan. Uczeni spodziewają się, 
Że rezultaty badań dr. Norina pozwo- 
łą zrozumieć przyczyny tych, niszwy: 
kłych wędrówek. 

W mieście Lu Lin prowadzone by 
ły prace wykopaliskowe pod kiero- 
wnietwem dr. Folke Bergmana. Uda- 
ło mu się odnaleźć około 10.000 ta- 
bliczek z epoki dynastji Chan, która 
panowała przez 2000 lat. Tabliczki te 
stanowią jakby kronikę i opowiadają 
przeważnie o zatargach plemiennych 
i 9 napąściach Hunnów na kupców, 
MEETA FEB EE ZART PRE O PERNE E 


odegrał ze zrozumieniem trudną Ra- 
psodję Nr. 2 Lssta i Murka Nr. 1 
Chopina. Dobrem urozmaiceniem pro 
gramu było trio i deklamacja. 

W dragie; części programu p. Rap 
plowa odśpiewała pięknym głosem 
kilka trudnych aryj, uzyskując burzę 
oklasków, a prof. Asəar Rappel, świetw» 
ny skrzypek wirtuoz, l.szy koncerte 
mistrz Filharmonji Sląskiej w Kato: 
wicach wykonał z finezją Lagendę i 
Obertasa Wieniawskiego, Mazurka Ka 
reviego i Kołysankę Szuberta. 

Azompanjamował p. Pieńkowski 
Stanisław. Ai) 

Inicjatywę i zorganizowanie pięk- 
nego koncertu w Krzepicach — a za: 
znaczyć trzeba pierwszego — zawdzię 
czać należy prezesowi P.0.W. w Krze- 
piecach p. Antoniemu Kocznurowi, kie 
rownikowi szkoły z Dankowice. Dochód 
przeznaczony został na P. 0. W. 


ZĄ koniecznie 
atum o a 
Z BOKIEM 


NACE 
KOWA 


| 


KOWA 


FA BRYKA i CHEM, 
<AP.KOWALS 


agonia 16 gr za wyraz, Majszatejsze i zł. «a Bozrebotni I poszutu 


sted«kior odpowiedzialny: Józef Wslaleki 


KARY OGLOSZEŃ Przed tokatosń RO ms, 


Zu WISESZ EM, Kkadzałnza 


Dr. Br. Święcki ul. Najśw. Marji 


wiozących jedwab do Rzymu wielkim 
szlakiem karawan, nazywanym „Dro- 
gą jedwabną”, 

W północno zachodniej części pro- 
wiceji Kan Su pracował dr. B Bolin, 
któremu udało się znaleźć szamieliny 
dinozaurów, owadów i roślin z epoki 
mezozoicznej, a więc z przed dwudzie 
stu miljonów lat, W młodszych po- 
kładach, których wiek obliczany jest 
na dwa miljony lat znaleziono nieźle 
zachowane skorupy jaj strusich. 


~- Wśród trofeów dr. Bolina znajdu- 

je się bardzo wiele narzędzi z kamte- 
nia łupanego, strzał, a nawet resztek 
odzieży, ale niema nawet najdrobniej- 
szych szczątków szkieletów ludzkich. 
Jedynie dr. Nils Gerner dotychczas 
jeszcze nie powrócił, ale i jego przy- 
bycie spodziewane jest już w najbliż- 
szym czasie. Jest to odkrywca śladów 
starożytnego, opuszczonego miasta 
Edsin, zwanego także Chara Choto, 
które jeszcze Marco Polo znalazł w 
stanie rozkwitu. Obok miasta znajdo» 
wało się wtedy olbrzymie jezioro, za: 
opatrujące samo miasto i podmiejskie 
ogrody w wodę. Jezioro to przesunęło 
się nagle o paręset kilometrów, a 
mieszkańcy pozbawieni wody musieli 
opuścić miasto, Dotychczas widoczne 
są ślady kanału, przy pomocy którego 
mieszkańcy Cnara Choto próbowali 
sprowadzić do miasta wodę z jeziora, 
Próba ta nie powiodła się. 


Rząd szwedzki postanowił własnym 
kosztem opublikować rezultaty pracy 
ekspedycji. Niektóra tomy już są w 
druku. Całość zaimie nie mniej niż 
80 wielkich tomów. 


SŁOWO SPORTOWE 


Mistrz w pływaniu. 


Pływalnia „Bałtyk” przygotowuje 
zawody pływackie o mistrzostwo Czę 
stochowy. Zawody te, jako jeszcze 


Częstochowie mało znane, będę bez. 
względnie rewelacją w dziedzinie spor- 
tu. Już teraz zarząd „Bałtyku” przyj- 
muje zgłoszenia do treningu, który 
prowadzić będą pp. Plisowie oraz co- 
najlepsi pływacy naszego miasta, 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat „Bał 
tyku” codziennie. 


Z dn. 20 bm. na terenie Kiel. Z, 
0. P. N. kluby kl. A rozpoczynają 
gry o wejście do ligi okręgowej, bę* 
to walka o bardzo wysoką stawkę, 
kto wie może nawet o istnienie klubu. 
W niedzielę grają: Częstochówka — 
Brygada na boisku Stow. Młodz. Pol. 
a Turyści — Skra na boisku Zawo» 
dzie. Obydwa mecze zapowiadają się 
b. interesująco, gdyż po ukończeniu 
mistrz, tak Turyści jak i skra nie 
grali zawodów koleżeńskich. 

Tak więc cała sportowa Często- 
chowa bacznie będzie śledziła prze. 
bieg gier o wejście do extra-klasy 
okręgu, gdyż wyniki zawodów są pod 


znakiem zapytania. 


Brygada—Sląsk (Tarn Góry) 3:2. 

Zaraz w pierwszych minutach Bry- 
gada zdobywa prowadzenie, jednak 
po jakimś czasie Sląsk wyrównuje 
wynik do przerwy 2:1 dla Brygady. 


Panny Nr. 68, 


ı W lkóGie i zu iwżatem 30 gr, — tabelaryczne 58 pros. dzeżej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogłos. 
49 prney ksrzwatają z 6 proc. ulgi przy zamieszczaniu 
i stow, izstwrzima-zówiatewysk umieszczane 14 bezpłsinie 


=. 


Na trzy minuty przed końcem Bry- 
gada zdobywa zwycięską bramkę.. 
Ggra obu drużyn b. ładna. Publicza 
ności około 800 osób. 


Piłka nożna w Radomsku. 
Victoria — Korona 4:1 (1:1) 
W ub. niedzielę odbyty się zawo: 
dy A klasowej Victorji z B klasową. 
Koroną. Bramkę honorowę dla Karony 
zdobył Imysłowski, Sędziował dobrze- 
p. Zalewski z Częstochowy. 
Sparta — Hapol 7:0 (6:0). 
Mistrzostwa „O” klasy. Sparta pra-- 
wie bez wyniku pokonuje Kapeel,. 
zdobywając 2 punkty. Obecnie Sparta- 
o mistrzostwo ma największe szanse, 
gdyż na 4 gry ma 8 punktów i sto. 
sanek bramek 19:0. Sędziował p. Jur- 
kowski dobrze, 


Hakoach —Naprzód 2:2 2:0). 
Niespodziewany wynik Hakoach. 
może zawdzięczać tylko temu, że w 
niedzielę był dużo lapszy na boisku, 
gdyż obrona i atak grała nadspodzie. 


3SFĘ 


TA 
wanie. Sędziował b. dobrze p. Egier- R 
ski z Częstochowy. = 
TABELA EJ 
„B” klasy podgrupy radomszczańskiej. 
Tan AZER E j 
Nazwa klubu |Gier. | Pkt. | Stos. br | 
Naprzóa (KOZA ECZEE 
Legja 5 8 18:4 M 
Korona 6 7 | 29:14 st 
Hakoach 6 | 58) 18:12 
Strzelec 7! 0 6:55 ry 
KI. „C*: | A 
Hakoach II 6 | 9 | 18:7 i 
Sparta 4 8 | 19:0 dz 
aprzód II 7 7 | 20:18 na 
Korona II 5 4 | 10:15 
Hapoel Ś5 52215 19718 CZ 
Jutrznia 3 | 2 5:8 en 
Strzelec II PAPAE 9:25 w 
RZEP TSZT EEE POZWY ETE na 
5 y R 
Ga nałyszymy dziś przez Radja? 5 
WARSZAWA 20 sierpnia ny 
8.55 Odczyt. progr. na dz. nast. 9.00:- H 
Przerwa. 1000 Tr. naboż. z Ostrej Bra- J 
my w Wilnie. 10.30 Płyty gramofonowe. | Wé 
11.45 Tr. z placu Marszałka Piłsudskiego. iai 
12.15 Tr. z Krakowa. 12.35 Poranek muz. sie 
1400 „Kupno ziemi w świetle nowych. do 
ustaw i rozporządzeń“. 14.15 Kom. roin.- > 
meteor. 14.20 Płyty gramof. 14.45 „Porady | Pa 
weterynaryjne". 1505 „Płyty gramofon. || lal 
1600 Radjotygodnik dla młodzieży. 16.15 
Tr. ze Lwowa 16.30 Recital śpiew. L. Za śm 
morskiej. 17.00 „Emigracja a bezrobocie“ - dó 
wygł. p. M. Balzigerowa. 17.15 Koncert x 
polskiej muzyki ludowej. 18.00 Płyty gra- | kit 
mofon. 1835 Program na dz. nast. i840 sn 
Rozmaitości, 19.00 Słuchowisko z Krako- or: 
wa. 10.40 Skrzynka poczt. techn. 20.00 | ?" 
Koncert w wyk. ork. P.R. pod dyr: pod 
dyr. J. Ozimińskiego. 2050 Dz wiecz. | za 
21.00 Tr. ze Lwowa. 22,00 Muzyka tanecz- na 
na z Ciechocinka. 22.25 Wiadom. sport. | 
ze wszystkich rozgłośni P.R. 22.40 Wiad. 
meteor. dla kom, lotn. i kom. polic. 2245 m 
D. c. muzyki tan. z Ciechocinka. pl 
WARSZAWA 18 sierpnia nl 
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.26 '| ta 
Płyty gramof, 730 Dz. poranny 7.33 Płyty m 
gramof. 7,52 Chwilka gospodarstwa do- R 
mowego 7.55 Program na dz. nast. 11.57 * i 
Sygnał czasu. 12.05 Tr. z ogrodu Bagatela. | . 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej. 12.33 ki 
Kom meteorol, 12.35 D. c. koncertu. 12.55 be 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof 1505- th 
Wiad. bież. 15.10 Komun. Państw. Inst. bi 
Eksport. 15:15 Płyty gramof. 15.25 Komun. i 
gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.45 Przegląd | pI 
komunikacyjny. 16.00 Transm. z Ciecho- | za 
cinka. 17.068 Pogadanka w jęz. fraucuskim. | er 
17.15 Koncert kameralny. 18,15 Odczyt p. dc 
t. „Moźliwości rozbudowy naszeg« ekspor - 
tu*,wygł. inż. Sowiński. 18.35 Płyty gra- f 
mofonowe. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro- ki 
gram na dz nast. 19.40 Feljeton literac- 
ki. „Kłopoty autora", wygł. p. J. Waśniow m 
ski. 2000 Płyty gramofonowe. 22.45 Płyty” k 
gramofonowe, gS 
LĄ: 
DO SPRZEDANIA | ż: 
Na przedmieściu Sabinów — Zacisze | * 
3 kim. od centrum miasta 11 hektarów | v) 
3063 mtr kw. Całość rozplanowana na- k 
place plan parcelacji zatwierdzony. 0 | £ 
środek przeszło 8 hektarów z 2 budyn- | 
kami mieszkalnemi, 2 morgami ogrodu- ci 
owocowo-warzywnego, reszta pola iłą k 
ka. Wiadomość w redakcji „Słowa“ d 
S W S 4 
Zoo część wiecznego pióra, zna- 
lazca zechce laskawie zwrócić do Re TE 
dakcji pod „Student“. pi 
m S 
Mszanie suche, słoneczne 4 pokoj m 
z knchnią, słóżbowe i wszelkiemiwy | pi 
godami, do wynajęcia. Wiadomość u gos- n 
podarza domu, Aleja Kościuszki 24127. c 
W 
c: 
egłoszeń drobnych. —Wazelkie komunikaty zrzecześ j W 
Wydawca: „PRASA“ Sp. z e. «| * 
i p 


al 
"| 
AA 
| 


